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Opozycja utworzy rząd 
grecki na emigracji
Sekretarz generalny grec­

kiej partii Unia Centrum, Ni­
colas Nicolaidis, któremu 
przed trzema dniami udało się 
zbiec z Grecji do Włoch, o- 
świadczył w Rzymie na kon­
ferencji prasowej, że przedsta­
wiciele partii greckich utwo­
rzą za granicą Komitet Wy­
zwolenia Narodowego, a na­
stępnie, po pewnym czasie, 
emigracyjny rząd grecki.

Opozycja grecka — konty­
nuował sekretarz generalny 
Unii Centrum domaga sie od 
rządów i partii poza solidar­
nością moralna, konkretnych 
interwencji, takich jak bloka­
da gospodarcza, usuniecie Gre­
cji ;ako e-złonka stowarzy­
szonego z EWG oraz wstrzy­
mania pomocy, z jakiej korzy­
sta on a w łonie sojuszu atlan­
tyckiego.

WIELKOPOLSKI
Stany Zjednoczone kontynuują naloty na DRW

*
Jak donosi tygodnik „News-

week' 6 amerykańskich wyż-
szvch uczelni, za pośrednic­
twem kół dwilometyczn vch
zaproponowało katedry uwię­
zionemu przywódcy onozycji 
greckiej. b. premierowi Papan­
dreu. (PAP)

Wojsko wa de'egacia 
Rumunii na Pomorzu

Wczoraj rano przybyła na Po­
morze Zachodnie, bawiąca w Pol­
sce na zaproszenie ministra obro­
ny narodowej. Marszałka Polski 
Mariana Spychalskiego, ielegacja 
sił zbrojnych Socjalistycznej Re­
publiki Rumunii z ministrem sił 
zbrojnych SRR gen. płk. łon loni- 
ta na czele. (PAP)
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Zbombardowano obiekty w rejonie Hanoi
Demonstracja antywojenna na cmentarzu Arlington

W niedzielę pirackie samoloty USA znów zrzucały bom­
by w rejonie stolicy DRW Hanoi. Obiektami barbarzyńskich 
nalotów były m. in. magazyny położone w odległości 6 km 
na północ od Hanoi oraz koszary usytuowane na południo­
wy zachód od stolicy DRW — w takiej samej odległości. Po­
nadto obrzucano bombami szlaki komunikacyjne. W odle­
głości 70 km na zachód od Hanoi rozgorzała walka powie­
trzna między północnowietnamskimi „Migami” i samolota-

nictwa strategicznego 
ły terrorystycznych 
na przypuszczalne 
wojsk partyzanckich

dokona- 
nalotów 
pozycje 
w pro-

mi

W 
całą 
cięte

typu „Phantom”.
Wietnamie południowym 
niedzielę toczyły się za- 
walki między siłami pa-

biotów a jednostkami USA. 
Światowe agencje prasowe po­
dają, że prócz śmiałego ataku 
na bazę Da Nang, gdzie party­
zanci zniszczyli 12 pocisków 
rakietowych, wojska powstań 
cze przypuściły w niedzielę 
atak na lądowisko helikopte­
rów jednej z jednostek amery­
kańskich „marines” w pobliżu 
slrefy zdemilitaryzowanej. Ba 
terie powstańcze zamaskowa-

ne w dżungli ostrzelały ten re­
jon pociskami moździerzowy­
mi. 5 „marines” zginęło, a 44 
ooniosło rany.

W niedzielę w późnych go­
dzinach popołudniowych par­
tyzanci zestrzelili amerykań­
ski samolot typu „F-100” „Su­
per Sabre”, który spadł w 
w odległości 16 km od Bień 
Hca. Aparat uległ zniszczeniu 
a pilot ocalał wyskakując ze 
spadochronem.

W poniedziałek o świcie sa­
moloty amerykańskiego lot-

/'la niedzielnym kiermaszu. ^omu l^óiązki i „QIo5lł

'i<łw*

Problemom 
przestępczości

wincji Thua Thien, 45 km na 
południowy zachód od Hue.

*
Setki amerykańskich ko­

biet udało się w niedzielę w 
pochodzie na cmentarz Arling 
ton w Waszyngtonie, gdzie po 
chowani są amerykańscy żoł­
nierze, którzy ponieśli śmierć 
w Wietnamie południowym. 
Kobiety demonstrowały prze­
ciwko wojnie wietnamskiej. 
Wystosowano list do małżon­
ki prezydenta Johnsona wzy­
wający ją do wystąpienia prze 
ciwko przelewowi krwi w 
Wietnamie.

Niedzielna demonstracja 
amerykańskich kobiet stano­
wiła część trwającej w USA 
kampanii pod nazwą „Wio­
senna mobilizacja przeciwko 
wojnie w Wietnamie”. W 
dniach od 16 do 19 maja w 
V. aszyngtonie odbędą się no- 
we masowe wiece i demon­
stracje antywojenne. (PAP)

Kosmos 158
15 bm. w Związku Radzieckim 

wystrzelono na orbitę sztucznego 
satelitę Ziemi, „Kosmos 158”.

Aparatura, zainstalowana na 
pokładzie sputnika, pracuje nor­
malnie. (PAP)

Pokojem Kolarze odpoczywali 
w Szczecinie

W niedzielę na Placu Adama 
Mickiewicza i Alei Stalingradz- 
kiej odbył się tradycyjny kiermasz 
organizowany przez Dom Ksigżki 
i redakcję Głosu Wielkopolskie­
go z okazji Dni Oświaty, Ksigżki 
i Prasy. Przez cały dzień tysigee 
poznaniaków na 32 stoiskach na-

Po przejechaniu pierwszych 6 etapów o łącznej długości 
838 km uczestnicy jubileuszowego 20 Wyścigu Pokoju „Try-

bywało poszukiwane książki 
bionych autorów.*

Szczegółową informację z

ulu-

buny Ludu” „Neucs Deutschland” i „Rudeho Prava”, mieli 
w poniedziałek zasłużony dzień odpoczynku. Kolarze spali 
dłużej niż zwykle. O godzinie 10 wszystkie ekipy udały się 
do szczecińskich zakładów pracy, które objęły nad nimi pa- 

zwyczajem, odwiedzili zakładytronat. Polacy tradycyjnym 
Odzieżowe im. 22 Lipca.

Wśród osób towarzyszących 
wyścigowi, działaczy, sędziów, 
dziennikarzy jest wielu wybit­
nych specjalistów kolarskich. 
Wszyscy oni analizując do­
tychczasowy przebieg Wyści­
gu, zwracają uwagę na jego 
bardzo wysoki poziom i wy­
równana stawkę zawodników. 
Uzyskanie na pierwszych 6 
etapach fantastycznej przecięt 
nej 44.2 km/godz. jest dowo­
dem wysokiego poziomu tej 
imprezy. Gdy mówi się o fa­
worytach. wszyscy stwierdza­
ła zgodnie, że indywidualnie 
najwiecei szans ostatecznego 
zwycięstwa ma Czechosłowak 
Smolik, będący w znakomitej 
formie. Chociaż w klasyfika­
cji indywidualnej, z niewielką 
stratą do Smolika tuż za nim 
znajduje się dwóch Francuzów 
—; Heintz i Berland. to prawie 
nikt nie wierzy, aby powtó­
rzyli oni sukces swego znako­
mitego rodaka Bernarda Gu- 
y°t z ub. roku. Wielu specjali­
stów twierdzi, że Francuzi 
mają większe szanse w klasy­
fikacji drużynowej, niż w in­
dywidualnej. Oninie takie sa 
oczywiście bardzo dyskusyjne 
gdyż trzeba zwrócić uwagę, że

Z udziałem wicepremiera Stefana Ignara

Wielkopolskie Świąto Ludowe
Piękna, słoneczna pogoda towarzyszyła niedzielnym uro­

czystościom Święta Ludowego w Wielkopolsce. Domy we 
wsiach i miasteczkach udekorowane były zielenią i kwia­
tami, flagami i transparentami. Wszystko razem stwarza­
ło radosny nastrój obchodów zielonego święta chłopskiego 
i całej pracującej wsi, które odbyły się w ponad 350 miej­
scowościach.

Na uroczystość do Jutrosina 
przybyli prezes Rady Mini­
strów, członek Prezydium NK 
ZSL — Stefan Ignar, prezes
WK ZSL Józef Wroniak,
przedstawiciele władz woje­
wódzkich i powiatowych oraz 
liczni mieszkańcy powiatu ra- 
wickiego. Podczas wiecu oko­
licznościowego. którv odbył 
się na stadionie, zasadnicze

Z konferencji w KW PZPR

Dzisiaj obraduje
VIII Plenum KG PZPR
16 bm. rozpocznie się w 

Warszawie VIII plenarne 
posiedzenie Komitetu Cen­
tralnego PZPR z następu­
jącym porządkiem dzien­
nym:

1. o aktualnych zadaniach 
w pracy politycznej partii;

2. informacje o układach 
międzypaństwowych za­
wartych przez Polskę z Cze 
chosłowacją, NRD i Bułga­
rią oraz o konferencji w 
Karlovych Varach.

przemówienie wygłosił wice­
premier Stefan Ignar. Omówił 
on historię i tradycje Święta 
Ludowego w Polsce, będącego 
kiedyś wyrazem buntu i pro­
testu wsi przeciwko polityce 
burżuazyjno-obszarniczej, któ 
re dziś jest wyrazem radości z 
osiągniętych celów i solidar­
ności w budownictwie socjali­
stycznym, w tworzeniu i po­
większaniu potencjału gospo­
darczego kraju, w rozwoju 
rolnictwa i dobrobytu wsi, w 
podnoszeniu jej poziomu kul­
turalnego.

W tych wszystkich dziedzi­
nach mamy poważne osiągnię 
cia — powiedział S. Ignar — 
zrealizowane wysiłkiem całe­
go narodu, dzięki przewidują­
cej polityce agrarnej naszych 
partii, zapoczątkowanej współ 
ną uchwałą władz naczelnych 
PZPR i ZSL w styczniu 1957 
roku. Obecnym zadaniem jest 
nie tylko utrwalenie osiągnięć, 
ale dalsze posuwanie się na 
przód, poszerzanie postępu w 
rolnictwie i całej gospodarce

Dokończenie na str. 2
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Dobra organizacja pracy 
tamą dla przestępczości

organizacji pracy w aspekcie zapobiegania 
gospodarczej poświęcona była wczorajsza

konferencja naukowa, która odbyła się w gmachu KW 
PZPR. Uczestniczyli w niej, obok dyrektorów i głównych 
księgowych wielkopolskich zakładów pracy, przedstawiciele 
KW PZPR, Towarzystwa Naukowego Organizacji i Kie-

W Belwederze odbyła się w 
poniedziałek uroczystość wrę 
czenia aktów o nadańiu tytu­
łów naukowych 109 profeso­
rom wyższych uczelni, placó­
wek PAN i instytutów naUko 
wo-badawczych — zgodnie z 
uchwałami Rady Państwa z 
dnia 30 grudnia ub. r., i 22 
kwietnia br. Akty nominacyj­
ne wręczał zastępca przewod­
niczącego Rady Państwa prof. 
Stanisław Kulczyński, w obec 
ności sekretarza KC PZPR 
Władysława Wichy, oraz se­
kretarza Rady Państwa Julia­
na Horodeckiego. (PAP)kontroli oraz ścigania prze-rownictwa, a także organów 

stępstw.
W referacie wprowadzają­

cym do dyskusji kierownik 
Wydziału Administracyjnego 
KW, Romuald Sobolewski, 
stwierdził, że w dynamicznie 
rozwijającej się gospodarce 
narodowej dają się zauważyć 
tu i ówdzie nieprawidłowości, 
które wpływają dezorganizu- 
iaco na tok produkcji i na 
kształtowanie się postaw pra-

Na zdjęciu: w imieniu nowo- 
mianowanych profesorów dzię­
kuje prorektor WSR w Krako­
wie prof. St Żarnecki.

CAF — Rosiak — telefoto

kontroli wewnętrznej. To z 
kolei wymaga nie tylko od­
powiedniego zasobu wiedzy, 
ale i odpowiedniego klimatu. 
Omawiając znaczenie właści­
wie układających się stosun­
ków międzyludzkich R. Sobo­
lewski podkreślił, że w dużym 
stopniu zależą one od pracy 
polityczno - wychowawczej i 
rozwiązywania problemów so 
cjalno-bytowych załóg.

Uczestnicy dyskusji, którym 
uprzednio doręczono referaty 
ukazujące z punktu widzenia 
środowiska naukowego, orga­
nów kontroli i ścigania prze-

Zakończenie posiedzenia
Komitetu RWPG

dniu 15 maja br. dobie- 
końca XXIX posiedzę-

PAP

dzielnej imprezy zamieszczamy na 
stronie

nie-

Jak podaje PIHM — w dniu 16 
bm. przewidywane jest zachmu­
rzenie umiarkowane, od zachodu 
kraju przejściowo większe z moż­
liwością lokalnych burz i prze­
lotnych opadów. Temperatura 
wky malna od 20 st. na zacho­
dzie do 25 st. na wschodzie kraju.

jakie jeszcze ksigżki warto ku­
pić?

Fot. (2) — K. Przychodzki

Francja ma aż trzech kolarzy 
w pierwszej dziesiątce.

Polska drużyna na pierw­
szych 6 etapach wypadła sła­
biej niż oczekiwaliśmy. W do­
datku od Szczecina nasz zespół 
będzie jechał w osłabionym 
składzie bez kontuzjowanego 
Gawliczka. Tym niemniej, w 
gronie fachowców, przeważa­
ją opinie, że Polacy awansują 
na lepszą pozycję. Indywidu­
alnie Kegel zajmujący obecnie 
13 miejsce ze stratą 4 minut 
do Smolika, ma ogromne szan­
se poprawienia lokaty. W po­
dobnej sytuacji jest o minutę 
gorszy od Kegela, Magiera.

Relację i wyniki ostatniego 
etapu 20 Wyścigu Pokoju na 
ziemi polskiej zamieszczamy
na str. 5.

cowników. 
zjawiska, 
stwo i

Rodzi to takie 
jak marnotraw- 

nadużycia. Zapo-
biegać im, oznacza doskona­
lić organizację pracy i formy

Uroczysty koncert 
w 12 rocznicę podpsan;a 

Układu Warszawskiego 
Z okazji 12 rocznicy podpi­

sania Układu Warszawskiego 
— w klubie oficerskim domu 
Wojska Polskiego w Warsza­
wie odbył się w poniedziałek 
uroczysty koncert.

Przemawiał zastępca szefa 
sztabu generalnego WP — 
gen. dyw. Adam Czapiewski.

Serdeczne życzenia żołnie­
rzom WP przekazał dziekan 
korpusu attaches wojskowych 
akredytowanych w naszym 
kraju — attache wojskowy Lu 
dowej Republiki Bułgarii gen. 
dyw. Metody Christów.

Pozdrowienia z okazji rocz 
nicv przekazał zebranym rów 
nież przedstawiciel zjednoczo­
nego dowództwa sił zbrojnych 
naństw Układu Warszawskie­
go — gen. płk Dmitrij Żere- 
bin. (PAP)

stępstw wpływ wadliwej
organizacji pracy na rodzenie 
sie przestępczości, przedsta­
wiali różnego rodzaju niepra­
widłowości i — co najważniej 
sze — metody przeciwdziała­
nia. I tak np. dyrektor Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa

Dokończenie na str. 2

Nkrumah zapowadi 
powrót do Ghany?

Przemawiając z okazji 20
rocznicy powstania demokra­
tycznej partii Gwinei, były 
prezydent Ghany Kwame 
Nkrumah powiedział: „wkrót­
ce powrócę do Ghany”. Dodał 
on dalej „mój powrót będzie 
także zwycięstwem ludu gwi- 
nejskiego”.

Przemówienie Nkrumaha 
było pierwszym publicznym 
wystąpieniem tego polityka od 
1 maja 1966 r. Przebywa on w 
Gwinei od 2 marca ub. roku.

PAP

W 
gło 
nie Komitetu Wykonawczego 
RWPG. Wicepremier Piotr 
Jaroszewicz, na prośbę mo­
skiewskiego korespondenta 
PAP, red. Dariusza Pilew-
skiego, scharakteryzował ob­
rady:

Uzgodniliśmy zmiany w orga­
nizacji wielostronnej specjaliza­
cji i kooperacji produkcji, zmie­
rzające do jej rozszerzenia. Pod­
daliśmy analizie współpracę w 
dziedzinie przemysłu hutniczego, 
w której mamy istotne osiągnię­
cia, będące podstawą dla korzy­
stnej, bardziej rozwiniętej inte­
gracji hutnictwa naszych krajów. 
Poświęciliśmy wiele uwagi współ 
pracy w przemyśle lekkim, któ­
rej efekty daleko * nie odpowia­
dają naszym potrzebom i dlatego 
uznaliśmy za konieczne różnoro­
dne, nowe wspólne poczynania. 
Zmierzamy tą drogą m. in. do 
wzrostu wymiany towarowej mię 
dzy naszymi krajami.

„Boeing-737'‘
Nowy odrzutowiec pasażerski 

, Boeing-737”, odbył niedawno piet 
wszy próbny lot nad północno-za­
chodnią częścią USA i Pacyfi­
kiem.

„Boeing-737”, samolot bliskiego 
zasięgu, będzie zabierał do 101 
pasażerów i przewoził ich na od­
ległości do 2100 km z prędkością 
330 km/godz.



Od września 1967

Reforma programów nauczania
i podręczników w szkołach zawodowych

Szkolnictwo zawodowe przygotowuje się do wprowadze­
nia od 1 września br. do klas pierwszych nowych, zrefor­
mowanych programów nauczania i podręczników. Sprawy te 
były w poniedziałek tematem konferencji prasowej w Mi­
nisterstwie Oświaty i Szkolnictwa Wyższego.
Reforma nauczania w szkol i bardziej skomplikowanym 

nictwie zawodowym jest za- niż w szkołach ogólnokształ- 
daniem o wiele trudniejszym cacych. Różne typy i rodzaje

programy opracowywane przez 
inne resorty będą dostarczone 
w miesiącach maj—czerwiec.

Uczniowie klas 
szkół zawodowych 
w przyszłym roku 
we podręczniki do

pierwszych 
otrzymają 
nauki no- 
wszystkich

Polsko-Jugosłowiańska 
współpraca gospodarcza W poniedziałek zakończyły się 

W Warszawie obrady polsko-ju­
gosłowiańskiego komitetu współ­
pracy gospodarczej.

Komitet rozpatrzył podstawowe 
problemy rozwoju obustronnych 
stosunków ekonomicznych. Stwier 
dzono dalszy postęp w rozwoju 
wzajemnych obrotów handlowych, 
które w ub. r. w porównaniu z 
rokiem poprzednim powiększyły 
się o ponad 12 proc. Komitet o- 
kreślił jako szczególnie ważne 
rozwijanie współpracy w zakre­
sie produkcji obrabiarek do me­
tali, w zakresie przemysłu moto­
ryzacyjnego . silnikowego, wypo-
sażenia dla obiektów 
nych, urządzeń dla 
chemicznego, maszyn 
dla górnictwa oraz 
stoczniowego. (PAP)

energetycz- 
przemysłu 

i urządzeń 
przemysłu

szkół zasadniczych i techni­
ków kształcą bowiem młodzież 
w ponad 450 specjalnościach i 
zawodach. Przygotowania do 
reformy szkolnictwa zawodo­
wego trwają już od kilku lat.

W pracach nad nowymi pro 
gramami zastosowano zasadę 
tzw. szerokiego profilu kształ­
cenia, przyszli absolwenci bę­
dą przygotowani do pracy nie 
w jednej wąskiej specjalności, 
ale w razie potrzeby na róż­
nych stanowiskach. W wyni­
ku długiej dyskusji ujednoli­
cono programy przedmiotów 
ogólnokształcących (język pol­
ski. rosyjski, historia, mate­
matyka, fizyka, chemia i geo­
grafia). w szkołach zawodo­
wych prowadzonych przez re­
sort oświaty i inne resorty.

Jak przedstawia się aktual­
nie stan zaawansowania prac

przedmiotów ogólnokształcą­
cych. Nowe podręczniki do 
przedmiotów zawodowych u- 
każą się dopiero w końcu ro­
ku kalendarzowego. Do tego 
czasu uczniowie korzystać bę­
dą ze zaktualizowanych wy­
dań starych książek. (PAP)

Manifestacja przyjaźni 
peisko - czechosłowackiej

W Brumowicach w okręgu 
Ostrawa odbyła się w niedzie 
lę manifestacja przyjaźni pol­
sko - czechosłowackiej, przy 
licznym udziale miejscowej 
ludności i delegacji z Racibo­
rza i Głubczyc.

Podczas manifestacji złożo­
no wieńce na zbiorowej mogi­
le 13 Polaków, którzy w 1939 
roku w miejscowości Skvor- 
hovice zostali zamordowani 
przez hitlerowców. W miejsce 
wości tej mieścił się pr :ez pe­
wien czas obóz koncentracyj­
ny. Ponieważ miejsce to i mo­
giły zrównano z ziemią, nie 
udało się dotąd ustalić liczby 
ofiar hitlerowskich zbrodnia­
rzy. (PAP)

Obwieszczenie KG KP Ch n
o zdemaskowania kliki zdrajców
15 maja wśród rozklejanych na nlicach Pekinu gazetek 

ściennych ukazała się gazetka studentów Uniwersytetu Pe-

programowych? Wszystkie

Skazani przez trybunały wojskowe 
oczekują na wykonanie wyroku

W czerwca dalsze procesy w Indonezji

W korespondencji z Djakarty Agencja Reutera pisze o lo­
sach skazanych na śmierć przez nadzwyczajne trybunały 
wojskowe w Indonezji, stwierdzając, że dotychczas nie wy­
konano wyroku na kilkunastu wybitnych osobistościach.

18 bm. w Pałacu Kultury 
przegląd filmów o sztuce

Dyrekcja Centrali Filmów 
Oświatowych ..Filmos” poinfor­
mowała o organizowanym w Po-
znaniu 18 bm. przy
Biura 
Muzeum

Wystaw
Narodowego

' wsoółudziale 
Artystycznych.

Kultury przeglądzie
l Pałacu 

filmów o
sztuce.

Przegląd ten otworzv premiero­
wym film
Muchy „Pejzaże Potworowskiego”, 
poświecony twórczości wybitnego 
malarza polskiego związanego w 
ostatnich latach życia z Pozna­
niem. W ramach przeglądu przed­
stawione też zostana niewvświe- 
tlane dotąd na poznańskich ekra­
nach filmy Wytwórni Filmów 
Oświatowych w Łodzi- ..Artysta" 
..Władysław Strzemiński”. ..Zna­
ki” i inne. Filmy wyświetlone zo­
staną w kinie ..Wiedze” w Pała­
cu Kultury (Sala Wielka) o 
godż. 19. Przed projekcja rektor 
PWSSP w Poznaoiu — Stanisław 
Teisseyre oraz redaktor naczel­
ny Wytwórni Filmów Oświato­
wych — Władysław Orłowski wy­
głoszą krótkie prelekcje na temat 
sztuki współczesnej i roli filmu 
oświatowego w je1 popularyzowa­
niu. W holu Pałacu Kultury przed 
salą, w której wyświetlony zosta­
nie film o Potworowskim przv- 
go’owana zostanie ma’a wystawa 
prac tego malarza, (ob)

programy przedmiotów ogól­
nokształcących — jest ich 34 
— przekazano już do druku. 
Dotychczas ukazało się 11 bro-, 
szur, termin zakończenia dru-’ 
ku pozostałych — koniec maja 
br. Wyjątek stanowią trzy pro 
gramy języków obcych, które 
ukażą się w lipcu. Przedmioty 
ogólnokształcące zajmują w 
klasach pierwszych techników 
ok. 75 proc, czasu nauki, zaś 
w zasadniczych szkołach za­
wodowych — ok. 55 proc.

Z ogólnej liczby 214 progra­
mów przedmiotów zawodo­
wych i specjalistycznych przy 
gotowywanych przez resort 
oświaty i szkolnictwa wyższe­
go 184 przyjęły już komisje 
programowe. Pozostałe będą 
gotowe do połowy czerwca. 33

kińskiego zawierająca pełny 
Chin z 28 kwietnia.
Z dokumentu tego dowia­

dujemy się, że w toku walki 
z linią Liu Szao-tsi i Teng 
Siao-pinga została zdemasko­
wana i rozbita „klika zdraj­
ców”. Do kliki tej zaliczeni . 
zostali: zastępca członka Biu­
ra Politycznego i wicepremier 
Po I-po, pierwszy sekretarz 
Biura KC do spraw północno- 
zach. Liu Lan-tao, kierownik 
wydziału organizacyjnego KC 
KPCh An Tzu-wen, rektor 
Wyższej Szkoły Partyjnej 
oraz 61 innych osób zajmują­
cych kierownicze stanowiska

tekst obwieszczenia KC KP

Po zajściach w Honokonąu

Protest ChRL

Wielkopolskie
Święto Ludowe
Dokończenie ze str. 1

Koty zagrażają 
Stanom Zjednoczonym
Amerykanka — lekarz wetery­

narii Joan Holsworth z Portland 
w stanie Main domaga się wpro­
wadzenia kontroli urodzin kotów. 
Stwierdziła ona, że na terenie 
USA znajduje się kilka milionów 
kotów i jeżeli nie podejmie się 
kroków w tym kierunku to mo­
gą one stanowić zagrożenie dla 
poziomu warunków życiowych o- 
bywateli amerykańskich. (PAP)

„Koziołki" płacą
3, 10, 11, 21, «, dod. 35.

W 522 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 14 bm., wpły­
nęło 325.970 zakładów. Fundusz 
wygranych wynosi 537.850,— zł i 
nie stwierdzono wygranej I sto­
pnia. Zgodnie z § 25, ust. 1 i 4 
regulaminu PGL „Koziołki”, kwo 
ta, przeznaczona na wygrane I 
stopnia w wysokości 97.791,— zł, 
została zakumulowana na wygra­
ne I stopnia w następnych grach 
i wynosi obecnie 318.263,— zł.

Stwierdzono: 3 „czwórki z licz­
bą dodatkową” po 16.298,— zł; 43 
„czwórek” po 2.274,— zł; 70 „tró­
jek premiowanych” - po 163,— zł; 
1.622 „trójek” po 63,— zł; 1.635 
„dwójek premiowanych” po 25,— 
Zł; 22.235 „dwójek” po 5,— zł.

Na 4-cyfrową końcówkę bande­
roli nr 0110, ustalono następujące 
ilości premii: 4 premie po 500,— 
zł; 3 premie po 1.500,— zł; 9 pre­
mii po 2.500,— zł.

Wypłata powyższych premii na­
stąpi w dniu 14 bm. w Kasie PGL 
„Koziołki”, Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii 80/82, pokój 94.

Losowanie 523 gry odbędzie się 
w dniu 21 bm. w Kaliszu na Ryn­
ku o godz. 12.30, na którym nie­
zależnie od miesięcznych nagród 
rzeczowych, wylosowana będzie 
4-cyfrowa końcówka banderoli — 
na którą przypadnie: 2.500,— zł 
na kupony z banderolą V-zakła- 
dową i abonamentową; L500,— zł 
na kupony z banderolą IH-zakła- 
dową; 500,— zł na kupony z ban-

narodowej, powiększanie siły 
narodu i państwa, abyśmy 
mogli wespół z całym obozem 
krajów socjalistycznych prze­
ciwstawiać się skutecznie mą 
cicielom pokoju na świecie.

Po dalszych przemówie­
niach okolicznościowych, ufor 
mował się pochód i z orkie­
strą na czele udał się na plac 
przed gmachem Szkoły Pod­
stawowej, która decyzją 
władz oświatowych otrzymała 
imię Władysława Bartkowia­
ka, radykalnego działacza lu­
dowego z lat międzywojen­
nych. więzionego i prześlado­
wanego wówczas za swe prze­
konania społeczno-polityczne. 
Odsłonięcia tablicy pamiątko­
wej z nową nazwą szkoły do­
konał Stefan Ignar.

Powracając z Jutrosina po­
przez powiaty: leszczyński, 
wolsztyński, kościański i no- 
wotomyski, reporterzy byli 
świadkami wielu imprez roz-

W poniedziałek rano 15 bm. 
chiński wiceminister Lo Kuei 
— wręczył brytyjskiemu 
charge d’affaires D. C. Hopso- 
nowi w Pekinie oświadczenie 
Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych ChRL wyrażające 
stanowczy protest wobec zajść 
jakie wydarzyły się w Hong­
kongu. Odpowiedzialnymi za 
te zajścia rząd ChRL czyni 
władze brytyjskie w Hong­
kongu.

W oświadczeniu przypomina się 
wydarzenia z ostatnich dni w 
Hongkongu, w czasie których wła 
dze brytyjskie użyły przemocy 
przeciwko demonstrantom, głów­
nie robotnikom' chińskim z fa­
bryki sztucznych kwiatów w 
dzielnicy Sanpokong. Policjanci w 
Hongkongu użyli gazów łzawią­
cych i pałek raniąc wiele osób. 
Dokonano licznych aresztowań.

W oświadczeniu tym rząd chiń­
ski domaga się. aby rząd brytyj­
ski poinstruował władze brytyj­
skie w Hongkongu jak następuje:

— natychmiast zaakceptować 
wszystkie żądania stawiane przez 
robotników chińskich i mieszkań 
ców Hongkongu;

— natychmiast zaprzestać wszel

w aparacie partyjnym, pań­
stwowym i w armii. Zdemas­
kowanie zdrajców, czytamy w 
obwieszczeniu, jest wielkim 
zwycięstwem rewolucji kultu­
ralnej.

W treść dokumentu zostało 
włączone następujące oświad­
czenie Mao, wypowiedziane, 
jakby wynikało z tekstu w 
marcu, lub kwietniu br. Mao 
powiedział: „do partii i apa­
ratu państwa, do przemysłu, 
instytucji kulturalnych, do 
armii i do innych dziedzin 
życia przeniknęło na stanowis­
ka kierownicze szereg kontr­
rewolucjonistów, prawicow­
ców i renegatów. W toku re­
wolucji kulturalnej większość 
z nich została zdemaskowana. 
To bardzo dobrze. Trzeba, aże­
by rewolucyjne masy osądziły 
teraz tych ludzi, a potem od­
dały w ręce prawa”. Doku­
ment, jak wynika z nagłówka, 
ma być rozprowadzony w par­
tii do szczebla komitetu po­
wiatowego i w armii do szcze­
bla pułku. (PAP)
Nota radzieckiego MSZ

Tak więc były wicepremier 
i minister spraw zagranicz­
nych Subandrio, ongiś bliski 
współpracownik dr Sukarno, 
przebywa nadal samotnie w 
swojej celi więziennej. Nad­
zwyczajny trybunał wojskowy 
w Djakarcie skazał go na 
śmierć przed pięcioma miesią­
cami. Oczekuje on wciąż w 
napięciu na definitywne roz­
strzygnięcie swojej sprawy, 
które zależy obecnie od p. o. 
prezydenta generała Suharto. 
Wśród pełnomocnictw, które 
otrzymał od ustępującego pre­
zydenta Sukarno generał Su­
harto, jest upoważnienie do 
przyjmowania lub odrzucania 
podań o łaskę ze strony ska­
zanych pod oskarżeniem u- 
działu w spisku z jesieni 1965 
roku lub popełnienia prze­
stępstw gospodarczych.

Jedynym spośród skazań­
ców, który nie składał takiego 
podania, jest były szef lotnic­
twa Dhani. Czekają także na 
decyzję o swych losach m. in. 
generał Supardjo, były do­
wódca wojsk na Borneo, oraz 
były minister bankowości Da­
łam. Poza tym trybunały woj­
skowe wydały wyroki śmierci 
w sprawie różnych innych oso

wiadomości, że skazany został 
na śmierć jeden z podoficerów 
straży pałacu prezydenckiego 
za udział w zamachu na gene-
rala Nasutiona i zabicie 
córki.

Dotychczas doniesiono 
cjalnie o straceniu tylko

jego

ofi-
sze-

regu bardzo mało znanych o- 
sób. Większość obserwatorów 
wydarzeń indonezyjskich są­
dzi, że p. o. prezydenta Suhar­
to, uchodzący za zręcznego 
taktyka, jest zwolennikiem 
„stopniowego rozwiązania pro­
blemu” i będzie się starał od­
wlec decyzję o losach wybit­
niejszych skazańców, do mo­
mentu aż lepiej skonsoliduje 
się obecny reżim indonezyjski. 
Tymczasem na przyszły mie­
siąc zapowiadana jest nowa 
seria procesów. Przed trybu­
nałem stanie m. in. komunista 
Sjam, uważany przez proku­
raturę za „szefa wywiadu” 
KPI. Aresztowano go w mar­
cu na Jawie zachodniej. (PAP)

Jubileusz

rywkowych kulturalnych
związanych ze Świętem Ludo­
wym w Rydzynie, Swięciecho
wie, Włoszakowicach, 
chach. Rakoniewicach, 
tążkowie, Głuchowie,

Mo-
Nie- 

Buku,
Starym Tomyślu. Jeszcze w 
godzinach 22—24 rozbrzmie­
wały wszędzie dźwięki or­
kiestr i wesołe śpiewy, prze- 
olatane tańcami na mura­
wie. (kj)

bistości komunistów lub
posądzonych o sympatie do ko­
munizmu. Ostatnio podano do

Z konforoncji 
w KW PZPR

derolą I-zakładową.
TOTO-LOTEK

K-3893

3, 9, 12, 17, 19, 34. dod. 38.

a GŁOS WIELKOPOLSKI A
16. V. 1967 Nr 114 (7231)

kich aktów przemocy;
— natychmiast uwolnić 

kie aresztowane osoby (w 
botników. dziennikarzy 1 
porterów):

wszyst- 
tym ro 
fotore-

— ukarać winowajców odpowie­
dzialnych za te krwawe zajścia, 
zapłacić odszkcMowanie osobom, 
które poniosły straty materialne;

— zagwarantować, aby w przy­
szłości tego rodzaju incydenty nie 
miały miejsca.

Nagroda 
dla dziennikarki

i poznańskiego Radia
Konkurs im. Bruno Wina- 

wera, zorganizowany przez 
„Kurier Polski” dla popula­
ryzatorów nauki i techniki za 
rok 1966 został ostatnio roz­
strzygnięty. Jedną z dwóch II 
nagród otrzymała red. Urszu­
la Lipińska (Polskie Radio — 
Poznań), (t)

125 rocznica „Pilznera“
W centrum stolicy Czechosło­

wacji w starej gospodzie „U Pin- 
kasa” 1 nta ulicy przed gospodą 
do późna w nocy grała w nie­
dzielę orkiestra i trwała zabawa, 
wszyscy goście za darmo dosta­
wali „Pilznera”.

Słynny browar w Pilźnie ob- 
-modzi bowiem 125-lecie swego 
istnienia, a 14 bm. minęło 122 la­
ta od dnia, kiedy trzy wielkie 
wozy przywiozły do Pragi pierw­
sze beczki z tym właśnie piwem. 
Stało się ono ulubionym napojem

Pnażan. Transport piwa na iden­
tycznych wozach i w identycz­
nych beczkach dotarł w niedzielę 
z Pilzna do Pragi. W czasie trwa­
jącej kilka dni podróży wszędzie 
witano go owacyjnie.

Browary w Pilźnie produkują 
obecnie 2,8 min hektolitrów piwa, 
z czego znaczna część idzie na 
eksport. Ogółem w CSRS pro­
dukcja piwa wyniesie w tym ro- 
kti ok. 19 min hektolitrów W 
przeliczeniu na jednego mieszkań 
ca jest to światowy rekord.

PAP

Nieuzasadnione wydalenie 
korespondenta „Prawdy”
Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych ZSRR złożyło kate­
goryczny protest przeciwko 
nieuzasadnionej decyzji o wy­
daleniu korespondenta „Praw 
dy” z ChRL i stwierdziło, że 
cała odpowiedzialność za na­
stępstwa takiego postępowa­
nia spada na stronę chińską.

W oświadczeniu przekaza­
nym ambasadzie chińskiej w 
Moskwie stwierdza się m. in.: 
korespondenci radzieccy akre 
dytowani w Pekinie, redagują 
swe informacje w oparciu o 
obiektywne i wiarygodne fak 
ty, a także materiały publiko­
wane przez prasę chińską.

Dokończenie ze str. 1
Transportu Budownictwa mó­
wił o zastosowaniu metod ma 
tematycznych przy programo­
waniu zadań kierowców, co 
stanowi swoistą kontrolę ich 
pracy. Zgłoszono szereg po­
stulatów, m. in. dotyczących 
produkcji precyzyjnej apara­
tury pomiarowej. Niestety spo 
śród 317 przedstawicieli za­
kładów pracy głos w dyskusji
zabrało zaledwie

Podsumowując 
równik Wydziału 
nego KW PZPR

dziewięciu, 
obrady kie- 
Ekonomicz- 
— Henryk

prof. dr J. Górskiego
Zasłużony naukowiec Wyższej 

Szkoły Ekonomicznej oraz Uniwer 
sytetu im. A. Mickiewicza — prof. 
dr Józef Górski obchodził ostat­
nio jubileusz 40-lecia swej pracy. 
Uroczystość ta odbyła się na Wy­
dziale Prawa UAM, podczas spe­
cjalnego posiedzenia Rady Wy­
działu.

Osiągnięcia w dziedzinie pracy 
naukowej i dydaktycznej prof. 
Górskiego, obecnego kierownika 
Katedry Prawa Gospodarczego, 
przedstawił prorektor UAM prof. 
dr W. Ludwiczak. Jubilat jest 
wybitnym specjalistą w zakresie 
prawa morskiego i prawa cywil­
nego. Przez 7 lat był rektorem po­
znańskiej WSE. Na UAM zorga­
nizował pierwszy w Polsce ośro­
dek badawczy, poświęcony prawu 
morskiemu. Brał czynny udział w 
pracach kodyfikacyjnych nad pol­
skim prawem morskim.

Kierował również w latach 1946 
do 1948 szczecińską WSE, do któ­
rej organizacji wiele się przyczy­
nił. (w)

Stach podkreślił, że wszelkiego 
rodzaju nieprawidłowości ty­
pu organizacyjno-kontrolnego 
skrupulatnie wykorzystywane 
są przez nieuczciwych pracow 
ników. Winien o tym stale pa­
miętać aktyw społeczno-go­
spodarczy i doskonalić orga­
nizację produkcji i zarządza­
nie tak, by stworzyć system 
ograniczający do minimum do 
konywanie nadużyć.

Dzisiaj, w konferencji nau­
kowej o identycznym progra­
mie obrad, bierze udział około 
350 dyrektorów i głównych 
księgowych innych wielkopol­
skich zakładów pracy, (y)

25 osób zatruło s'ę 
Sodami we Wrocławiu
Jak podaje poniedziałkowy 

„Wieczór Wrocławia”, 25 osób u- 
legło poważnemu zatruciu lodami 
zakupionymi w zakładzie Bole­
sławy Duszyńskiej we Wrocławiu. 
18 osób skierowano do szpitala 
zakaźnego. Stwierdzono, że obja­
wy u chorych są typowe dla za­
trucia gronkowcami. Sprawa za­
trucia lodami jest przedmiotem 
dochodzenia. (PAP)

Z procesu Karola Kota

Ekscesy nastolatków 
w San Francisco

San Francisco było w niedzielę widownią burzliwych ekscesów 
nastolatków. Oddziały uzbrojonych policjantów przez dwie godziny 
toczyły zaciekłą batalię zanim zdołano opanować ogromny tłum
ponad tysiąca 
częli niszczyć 
żu domki.
Jak opowiadał

chłopców i dziewcząt, którzy opanowali plażę i za- 
urządzenia oraz dewastować znajdujące się w pobli-

jeden ze świad-
ków zajść, incydenty zainicjowa­
ła grupa 15-latków, która wdarła 
się do jednej ze strzelnic i zaczęła 
ją plądrować. Zostały wybitne szy 
by, zabrano wszystkie pieniądze 
i trofea dla grających. Podobne 
akty wandalizmu mnożyły się w

Rozmowy Fanfaniego
W niedzielę trwały w Moskwie

rozmowy między

Zeznają koledzy
15 bm. — w 10 dniu procesu 

przeciwko Karolowi Kotowi — ze­
znawali jego koledzy szkolni. Jak 
wynikło z ich zeznań — w szkole 
nie cieszył .się on przychylnością 
kolegów. Tu też narodziły się o-
we przezwiska:
„Lolo 
bało

krwawy”,
się

nieobliczalny
go 

w
cjc.ch, brutalny,

,,Lolo idiota” i
Wielu z nich

— gdyż był 
swoich reak- 
a fakt, że

błyskawicznym tempie. ' 
rozwydrzonej młodzieży 
skawicznie potężniał. Z plaży 
kali przerażeni ludzie.

Tłum 
bły- 

’ ucie

Zmobilizowano wszystkie 
policyjne w San Francisco.

slły
Do

zagrożonych rejonów przybyło o- 
koło 30 samochodów i ciężarówek 
policyjnych oraz wiele karetek 
pogotowia. Niektórym jednostkom 
bezpieczeństwa towarzyszyły psy. 
Mimo to po godzinie starć z mło­
dzieżą niebezpieczeństwo w dal­
szym ciągu rosło. Zmobilizowano 
wszystkie oddziały zmotoryzowa­
ne. Dopiero po 2 godzinach wal­
ki policja zdołała opanować sy­
tuację. Stwierdzono m. in. że pod 
czas starć jedna osoba została 
ranna wskutek pchnięcią nożem 
a trzech policjantów odniosło po­
ważne obrażenia. Aresztowano kil 
kunastu nastolatków, w tym jed­
na dziewczynkę.

Kolejne zamieszki wybuchły w 
dwu innych okręgach San’ Fran­
cisco, gdzie spowodowało to za­
blokowanie ruchu drogowego na 
jakiś czas. (PAP)

spraw 
ZSRR

zagranicznych
ministranta

Włoch i

Omawiano ważne zagadnienia mię 
dzynarodowe, stanowiące przed­
miot wzajemnego zainteresowania.

Fanfanim i Gromyką.

•* 50-iletnia T. J. z ul. Wyspiań­
skiego . zatruła się gazem. Lekarz. 
Pogotowia stwierdził zgon.

• ty Rzeźni Miejskiej oparze­
niu I i II stopnia uległ 18-letni 
R. R.

• Przed przystankiem na ul. 
Niestachowskiej wyskoczyła z 
tramwaju linii „9”, 13-letnia R. D. 
wprost... na maskę „Syrenki”. — 
Dziewczynkę z ogólnymi obraże­
niami przewieziono do szpitala.

• U zbiegu ulic Kasprzaka i 
Hibnera zderzył się autobus MPK 
z „Żukiem”. Kierowca i konwo­
jent „Żuka” oraz 4 pasażerów 
autobusu doznali niegroźnych ob­
rażeń. (Na skutek gwałtownego 
hamowania), (t)

nie rozstawał się z nożami — sta­
nowił dodatkową groźbę. Niemal 
wszyscy koledzy Kota stwierdza­
li, że odróżniał się on niekorzy­
stnie od reszty, był zamknięty w 
sobie, ponury, skłonny do na­
głych wybuchów. Uwagę jego ró­
wieśników zwrócił m. in. szczegół 
ny stosunek Karola Kota do 
dziewcząt, które brutalnie zacze­
piał. To wszystko sprawiło, że 
kiedy rozeszła się wiadomość o be 
stialskim zabójstwie 11-letniego 
chłopca pod Kopcem Kościuszki, 
w klasie zastanawiano się, czy 
nie jest to dzieło Karola Kota. 
On sam kwitował takie pytania 
śmiechem.

W ostatniej klasie — tuż przed 
maturą — Kot wykazywał szcze­
gólne nasilenie jakiegoś podnie­
cenia i równocześnie depresji. — 
Świadkowie nie potrafili jednak 
dać zdecydowanej odpowiedzi — 
czy chodziło o zamiary samobój­
cze, z jakimi oskarżony nosił się 
ponoć na wiosnę ub. roku, czy 
też chodziło po prostu o naukę, 
z którą — w ostatnim roku — Kot 
miał szczególnie wiele trudno­
ści. (PAP)

Dzl«lel$zv serw»» (nformacyiny 
opracował: Jerzy Walasek.



Trudne stadia

Próbujmy 
ułatwić

P an Z. Konieczyński re- prawa warunków material- 
x prezentujący grupę stu- nych. Istniejące dysproporcje 

dentów zaocznych . w swym płacowe nie rekompensują 
liście do redakcji „Głosu wysiłku lat studiów i zwięk- 
Wielkopolskiego’ m. in. pisał: szonej odpowiedzialności

.. trzeba się zastanowić nad _ 
sytuacją tych, którzy na skutek . C1® odnoszę wrażenie,
złej woli zwierzchników, złośii- ze studenci nie doceniają pra­

cy zespołowej. Wspólna nau­
ka w małej i dobranej gru­
pie przynosi korzyści. W więk 
szych zakładach czy instytu­
cjach, tam gdzie pracuje licz­
niejsza grupa specjalistów da­
nego kierunku studenci znaj­
dą większe szanse pomocy, o 
ile jej będą poszukiwali. 
Mnożyć można formy pomo­
cy, z jaka spotkać się mogą 
przy istnieniu właściwego kli­
matu.

Inny problem, to sprawa jak 
w sposób maksymalny ułat­
wić naukę studentom kursów 
wieczorowych czy zaocznych, 
licząc się z ich ograniczonym 
czasem. Zagadnienie bardzo 
dyskusyjne i chciałbym po­
traktować je z całą ostrożno­
ścią. Cóż ma dać wyższa uczel 
nia np. dla technika-prakty- 
ka. Umiejętność logicznego 
myślenia i samodzielnego ko­
rzystania z prawideł nauki i 
wiedzy z treści które narosły 
w coraz bogatszej literaturze 
fachowej.

Wiele treści z wykładów, po 
pewnym czasie i tak ulegą na­
turalnemu zapomnieniu. Wie­
dzieć jednak gdzie szukać i 
lak wykorzystać samodzielnie 
teoretyczne podstawy nauki, 
do konkretnego zadania prak­
tycznego. To jest najtrudniej­
sze.

Egzaminy — system spraw­
dzania wiadomości może tu i 
ówdzie daleki jest od dosko­
nałości. Można by podysku­
tować. czy w określonych i 
bardziej skomplikowanych 
przypadkach nie należałoby 
umożliwić studentom w czasie 
egzaminu korzystania ze źró­
deł pomocniczych jak pod­
ręczników. tablic, atlasów, 
słowników itp. bądź nawet z 
„otwartych” notatek.

Ale za to należałoby wy­
egzekwować i szerzej ocenić 
umiejętność prawidłowej in­
terpretacji i wywodu logicz­
nego na podstawie przerobio­
nego materiału. Wyjaśniać na 
jakie uproszczenia (kiedy 
ewentualnie i czv w ogóle) 
można sobie pozwolić przy 
praktycznej realizacji zamie­
rzenia opartego na ścisłych 
podstawach teoretycznych bez 
ponoszenia rvzvka. Z takimi

wości wyżej postawionych kole­
gów, działania kliki, arbitralno­
ści, uległości instytucji wewnątrz­
zakładowych nie zostają skiero­
wani na studia, a nawet czasem 
niedwuznacznie daje im się do 
zrozumienia, że tacy pracownicy 
w przedsiębiorstwie są „wysoce 
niepożądani”.

Wydaje mi się, że zjawiska 
takie są raczej bardzo spora­
dyczne, a występują prawdo­
podobnie w małych zakładach 
pracy. W większych instytu­
cjach warunki są inne.

W zakładzie, w którym pra­
cuję nie znam faktów zadraż­
nień z tego tytułu, mimo że 
studiujący pracownicy repre­
zentują szeroki wachlarz kie­
runków studiów. Dominuje 
kierunek branżowo odpowia­
dający zakładowi. Nie jest to 
przypadkowe.

Dyrekcja, uwzględniając 
perspektywy rozwojowe zakła 
du. przeprowadzała rozmowy 
z kandydatami i taka forma 
informacyjno - propagandowa 
sprawiła, że najliczniej obsa­
dzony został kierunek branżo­
wy.

We wszystkim decyduje 
właściwa atmosfera, a z tym 
różnie bywa. Tylko wzajemna 
życzliwość zespołów ludzkich, 
skazanych na wspólny trud 
życia nrodukcvjnego, pozwoli 
studentom utwierdzić ich wia 
rę we własne siły. Obrali 
trudną drogę „lat bez nie­
dziel”, przyznajemy i to, że 
również korzystają z pewnych 
przywilejów. Obserwujemy 
jednak, że znaczny odsetek 
studentów przervwa z tych 
czy innych względów naukę, 
bądź w ogóle rezygnuje ze 
studiów. To również kształto­
wać może atmosferę w środo­
wisku pracy, biorąc pod uwa­
gę fakt, że często współpra­
cownicy studiującego obarcze­
ni zostają dodatkowymi za­
jęciami.

Decyzji o studiach podejmo­
wać nie można pochopnie. Na 
co bowiem można liczyć? Na 
zdobycie wiedzy i ewentualne 
uznanie swego otoczenia? 
Tak, ale również na zwięk­
szenie zakresu odpowiedzial­
ności na stanowisku pracy.

Przecież dzisiaj jeszcze w 
zasadzie uzyskanie dyplomu 
to praktycznie nieznaczna no­

I
W POPRZEDNICH ODCINKACH: W październiku 1338 r., kie dy Hiszpania Republikańska odcięta była już blokadą od Świata — 
w Szwajcarii wraz z innymi antyfaszystami różnych narodowości znalazł się także bohater powieści — narrator. Wszyscy oni 
podjęli działalność na rzecz budowania dróg odwrotu z Hiszpa nii dla ludzi skazanych tam przez faszyzm na zagładę. Tropiony 
przez agentów hitlerowskich narrator, w roli kuriera do Barcelony, szczęśliwie — przez Rzym, Ostię a potem okrętem „Rei- 
na” i łodzią — dostaje się do Francji. Stąd razem z innymi bohaterami powieści przedostaje się przez granicę. Właśnie narrator 
i Pitz po walce z 3 uzbrojonymi gestapowcami i 2 cywilami znajdują się na drodze do Hiszpanii.

wa. Ale tu, pod Tarnobrze­
giem?

„Złoża zalegają na prze­
strzeni około 60 km kw.” — 
donosili w jednym z meldun-

.Tkwi w
nich około 110 min. ton czy-
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Byłem bardzo zmęczony. Przed oczami miałem 
lekką mgiełkę, taką samą, jaką melancholijni fotogra­
fowie tropią w jesienne poranki. Wszystko, na co patrza­
łem, miało miękkie, jakby ruchome kontury. Na górę 
wciąż jeszcze chciałem wejść, ale już odechciało mi się 
wygłaszać oracje. Tylko wejść, i napić się. Nic więcej. 
Potem usiąść sobie, nawet na śniegu, i popatrzeć stamtąd 
na Hiszpanię.

Powinno być widać wieże kościołów, wysokie i złe, wy­
grażające ludziom, zbudowane nie po to, by przynieść im 
ulgę, i inne, stare pociemniałe wieże strażnicze, które już 
niczego nie strzegą, i stare mury z blankami jak z bajek, 
i mury zupełnie białe, białe osmolone sądzą nisze z papie­
rowymi kwiatami, białe ściany z czarnymi z drzewa, 
krzyżami i krzyże z żelaza — w ogóle krzyży jest dużo, 
do licha i trochę, oberspryciarze już dbają o to — i z wież 
też grożą żelazne dźwięki, powinno być widać stare, cie­
płe parki za wysokimi jak domy murami, w których 
nocą szeleszczą liście, szemrzą fontanny, w oświetlonych 
oknach pałaców wzdychają firanki pod niewidocznym 
tchnieniem wiatru. Powinno być jeszcze widać ludzi w 
czerni, wyprostowanych, jak ich czarne sztywne kape­
lusze, i damy w czerni o białych twarzach, i stare twarze, 
i wyschłe potoki, i kozy, muły, i owce, i osły, psów nie 
ma chyba wiele, ponieważ jak utrzymywał Pitz, prze­
ważnie z głodu powyzdychały, powinno być jeszcze widać 
brudne dzieci, szare jak ziemią, z oczami jak wielkie 
krople oliwy, dzieci mające na twarzach, kostkach i kola­
nach rany i strupy, i — słyszałem to od takich, którzy 
widzieli — i dzieci pijące mleko z sutek leżących na 
chodnikach suk, którym zabieg ten przynosi podobno ulgę, 
Wszystko to powinienem zobaczyć stamtąd jak trwa pod 
hladym, zamyślonym niebem, w obłoku drobniutkiego, 
wiecznie unoszącego się nad ziemia, czerwonego Pyłu..

To, i jeszcze tę wojnę, bijących się z sobą ludzi, i wiel­
kie sztandary na ciężarowych samochodach, i robotników 

trudnościami spotyka się świe 
żo upieczony dyplomant chyba 
z reguły. Byłoby to uniknię­
ciem, naturalnie w pewnych 
określonych przypadkach, a 
nie z reguły, konieczności cza 
sochłonnego wkuwania wzo­
rów, sformułowań czy defini­
cji na pamięć. Można zaobser 
wować fakty, że student po­
siada dokładny opis ćwicze­
nia laboratoryjnego, a nawet 
opanował je pamięciowo, kiedy 
jednak ma ćwiczenie to wy­
konać napotyka niejednokrot­
nie na duże trudności. Jest 
speszony swoją praktyczną 
nieporadnością bo widzi to 
asystent czy profesor. Obie 
strony są wtedy wyraźnie nie 
zadowolone. W przypadkach 
kiedy student zobowiązany 
jest przerobić do ćwiczenia 
partię materiału teoretyczne­
go, nie zawsze jest w stanie 
wyjaśnić sobie wszystkie wąt­
pliwości. Czy nie powinien 
wtedy bardziej liczyć na życz 
liwą pomoc asystenta? Oczy­
wiście. Trudno nazwać wzoro 
wym takiego asystenta, który 
ograniczy się do sprawdzenia 
wiedzy i stopnia opanowania 
teoretycznych podstaw ćwi­
czenia. A to podobno czasem 
się zdarza.

Może również bardziej celo­
we byłoby zaniechanie rów­
noległości wykładów i ćwi­
czeń. Te ostatnie odrabiać 
można by po zdanym egzami­
nie. Ugruntuje się lepiej teo­
ria co ułatwić może zrozumie 
nie i wykonanie ćwiczeń. Nie 
zawsze będzie to jednak moż­
liwe. Przygotowanie kandy­
datów do studiów na pewno 
jest niejednolite. Słyszałem 
wśród studentów głosy o pro­
blemie przyswajania treści 
wykładów. Wśród znakomitej 
większości wykładowców, cie­
szących się dużym autoryte­
tem pedagogicznym, znaleźć 
się może wykładowca napoty­
kający na niezrozumienie słu­
chaczy. Bywa i tak, że trud­
niejszym partiom materiału 
poświęca się zbyt mało cza­
su. Inne łatwiejsze, nieraz zna 
ne w swoich podstawach do­
brze ze szkoły średniej, oma­
wiane są bardzo szczegółowo. 
Korygować tych spraw w 
trakcie roku akademickiego 
na pewno nie odważy się ża­
den ze studentów. Może to nie 
zawsze wina wykładowcy, a 
programu katedry czy uczel­
ni. Zachodzi potrzeba modvfi 
kacji form i treści procesu 
dydaktycznego.

Studia są trudne. Próbujmy 
jednak znaleźć drogę ich 
ułatwienia, widząc interesy 
każdej ze stron, tj. uczelni i 
studenta.

Inż. SYLWESTER ŚWITAŁA
„Stomil”

UJana impreza KSIĄŻKI i „GŁOSU

Tym razem pogoda dopisała 
i... ściągnęła na poznański 
plac Adama Mickiewicza, 

tuż po godzinie 8, pierwszych za­
interesowanych. A przecież po­
czątek imprezy zapowiadano na 
godz. 10. Ale jednocześnie pięk­
na pogoda stała się dla organi­
zatorów przyczyną kłopotów. Z 
polanego wodą deptaka już po 
dwóch godzinach unosił się kurz, 
brak było wózków z napojami, 
na dość zresztą szerokim depta­
ku przy Al. Stalingradzkiej trudno 
było się przecisnąć. Wszystkie sto 
iska były oblężone i dlatego za­
raz na wstępie sprawozdania na­
suwa się uwaga: duże zaintere­
sowanie tego rodzaju imprezami 
zachęca do przeniesienia dorocz­
nego kiermaszu w miejsce bar­
dziej przestronne.

Ale — wróćmy na kiermasz. 
Największy ruch panował przy 
stoiskach, przy których swoje 
książki podpisywali autorzy. Trud­
no się dziwić, że wielu chciało 
stać się posiadaczami autogra- 
łów: E. Paukszty, K. łłłakowiczów- 
ny, G. Górnickiego, S. Grocho- 
wiaka, W. Żukrowskiego i wielu 
innych. Popyt na te książki był 
tak wielki, że zabrakło książek, 
na których autorzy mogliby się 
podpisywać. Szkoda, że na kier- 
marsz nie przybyli wszyscy zapo­
wiedziani przez „Dom Książki” 
pisarze.

W stoisku Księgami Naukowej 
rozchwytywano encyklopedie i_ 
książki przecenione. Obroty tego 
stoiska wyniosły 17 tys. zł. Wy-
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Monotonię i ciszę wsi za­

kłóciły nagle samocho­
dy przywożące ludzi i 

różny sprzęt. Na polach wnet 
pojawiły się wiertnicze wieże, 
a przy nich — pagórki ziemi 
wydartej z głębi, którą przy­
bysze oglądali uważnie. Kie­
dy ponadto zaczęto z owej 
ziemi pobierać próbki, pako­
wać w paczuszki i wysyłać 
ekspresem do Warszawy — 
zaskoczenie miejscowych rol­
ników nie miało granic.

Zielonkawa ziemia niewie­
le różniła się od innej. Rol­
nik, który miałby taką pod 
uprawą, zszedłby na „dziady”. 
W Warszawie oceniono jed­
nak te ziemie inaczej. Prof. dr. 
Stanisława Pawłowskiego, sze 
fa ekip państwowej służby

geologicznej, operujących w 
tarnobrzeskim powiecie, ogar 
nęło po otrzymaniu pierw­
szych próbek podniecenie. Od 
tej chwili niemal codziennie 
nawiązywano telefoniczne 
kontakty z Tarnobrzegiem. A 
wiertniczy front obejmował 
coraz to nowe tereny. Z róż­
nych miejscowości zaczęły 
nadchodzić meldunki o wy-• 
kryciu siarki.

Natrafiono na nią na pol­
skiej ziemi nie po raz pierw­
szy. Fama głosi, że wojska 
Jagiełły używały pod Grun­
waldem prochu strzelniczego 
z siarki pochodzącej z kopal­
ni w Swoszowicach. W póź­
niejszych wiekach czynne by­
ły mniejsze kopalnie nad Ni­
dą, w rejonie Rybnika i Pszo-

z karabinami w kombinezonach mono, siedzących na 
marmurowych stopniach banków, i napisy, napisy, na­
pisy: Venceremos!, Valorl, Viva la Democracia! Zobaczyć 
to wszystko i jeszcze raz napić się białego, czystego 
śniegu! Nie, nic bym nie zobaczył, jest noc i ciemno. 
Cholernie chciało mi się pić.

Postanowiłem nie patrzeć na szczyt. Im dłużej patrza­
łem, tym pragnienie wzmagało się. Rzecz zwyczajna. 
Wszystko się zgadza, również i to, że skomlący pod górą 
spryciarz musi wyglądać szkaradnie. Zacząłem liczyć 
kroki, potem uderzenia serca, na końcu — mijane kamie­
nie. Nie wiem jak długo tak szedłem, może dziesięć mi­
nut, może pół godziny. Nie umiałbym powiedzieć, ile 
czasu minęło od chwili, gdy opuściłem miejsce, w którym 
został Pitz — do momentu, kiedy usłyszałem warczenie 
motoru.

Rozdział XIV — NARESZCIE W HISZPANII! 
— TOWARZYSZE.

Potem wszystko odbyło się błyskawicznie.
Huk motoru — w pierwszej chwili myślałem że to 

czołg, tak głośny — szybko przybliżał się. Podniosłem 
głowę, przed sobą zobaczyłem szosę. Biegła z zachodu. 
W miejscu gdzie stałem, łagodnym lukiem skręcała na 
południe. Zacząłem nasłuchiwać. Coś jechało z zachodu, 
na południe! Rzuciłem się naprzód. W tym momencie 
droga zajaśniała. Reflektory oślepiły mnie. Czułem, że 
przeskakuję jakiś rów, że jestem na szosie. Potknąłem 
się.

Runąłem jak długi na ziemię. Jednocześnie wybuchł 
nade mną ogłuszający rumor. Ogarnął mnie olbrzymieją­
cy szybko huk, zgrzyt, pisk, i ciepło, potem gorąco. Rap­
tem wszystko ucichło. Tylko gorąco powiększyło się. Na 
karku poczułem dotknięcie, jakby płomienia, jakby pa­
ląca się kula dziurawiła mi ciało. Zrozumiałem: kapała 
na mnie gotująca się woda.

Zerwałem się, i na chwilę straciłem przytomność. Mu- 
siałem się porządnie rąbnąć, bo nie czułem jak mnie wy­
szarpnięto spod samochodu. Dopiero potem, kiedy już 
leżałem na środku szosy, usłyszałem okrzyk:

•— Hije de puta! Espia!
— Quien sabe — powiedział inny głos.
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Tysiące poznaniaków 
na niedzielnym Kiermasze

dawnictwa muzyczne, mimo swe­
go specyficznego charakteru, cie­
szyły się także powodzeniem. Sto­
isko to sprzedawało również pły­
ty z muzyką poważną. Usytuowa­
nie stoiska w głównej alei nie 
pozwalało jednak na spokojne 
przesłuchiwanie płyt. Stąd też 
i mniejsze zainteresowanie pu­
bliczności. Z wydawnictw „Wie­
dzy Powszechnej” rozchwytywano 
słowniki i.„ „Astronomię Popular­
ną". Do poszukiwanych dzieł na­
leżały: „Trylogia” Sienkiewicza, 
„W pustyni i w puszczy”, dzieła 
Prusa. One to, mimo wysokiej 
ceny (200, 50, 270 zł), rozeszły 
się już w pierwszych godzinach 
kiermaszu.

Niedzielny kiermasz był moc­
nym akordem Dni Oświaty, Książ­
ki i Prasy w Poznaniu. Jednocześ­
nie wykazał, że istnieje potrzeba 
organizowania takich imprez. 
Świadczy o tym fakt, iż kiermasz 
zgromadził wiele tysięcy kupują­
cych i to, że na niektórych stoi­
skach, przed zamknięciem, było 
już tylko niewiele książek.

Oto jak ocenił niedzielną im­
prezę kierownik Działu Upo­
wszechniania i Reklamy poznań­
skiego Domu Książki — Z. Le­

wicki:

& Dzisiejszy kiermasz był naj­
większym z dotychczas organizo­
wanych. Wartość sprzedanych 
książek osiągnęła nie notowanq 
dotychczas na takich imprezach 
kwotę 300.000 zł. Nie wliczam w 
to sprzedanych losów. W porówr 
naniu z 70 tysiącami zł ubiegło­
rocznego kiermaszu — widać nap 
wyraźniej postęp. Zainteresowa­
nie było tak wielkie, że z oko­
licznych miast powiatowych zje­
chali się bibliofile.”

Losy loterii książkowej dzielnie 
reklamowali i sprzedawali ucz­
niowie IV klasy Technikum Księ­
garskiego w Poznaniu, którzy w 
czynie społecznym przepracowali 
niedzielę i sprzedali ponad 
20.000 losów. Uczennicom i ucz­
niom oraz, ich opiekunowi, prof. 
Z. Sójce, organizatorzy składają 
serdeczne podziękowania.

Wszystko zapowiada, że po- 
dobna impreza „Domu Książki*^ 
i „Głosu Wielkopolskiego” w 
następną niedzielę, w 
tym samym miejscu, wzbudzi po­
dobne zainteresowanie. Zwłasz­
cza tych, którzy z różnych przy­
czyn nie mogli przybyć na nie-j 
dzielną imprezę, (jk)

— To się mimo wszystko 
opłaca — stwierdził w czasie 
rozmowy ze mną inż. Kazi-, 
mierz Orzechowski, dyrektor 
do spraw postępu techniczne­
go w kopalni i Zakładach' 
Przetwórczych Siarki im. No­
wotki.

Wskazana przez dyr. Orze-1 
chowskiego koparka prezento 
wała się okazale.

— Waży około 4000 ton f 
wydobywa w ciągu godziny 
około 2500 metrów sześcien­
nych ziemi — wyjaśniał dalej. 
W kopalni pracuje kilka po­
dobnych maszyn. W tym ro­
ku zacznie działać, jeszcze 
większa, zdejmująca w godzi­
nie co najmniej 3000 metrów 
sześciennych. ,

ków geolodzy.

stej siarki”.
Przyszłość 

geolodzy byli 
widywaniach

wykazała, że 
w swych prze- 
zbyt ostrożni.

Wkrótce bowiem odkryto dal 
sze złoża. Prace nad ich udo­
kumentowaniem jeszcze trwa­
ją i wszystko wskazuje na to, 
że ogólne zasoby siarki w tym
rejonie i sąsiednich 
być większe.

Tarnobrzeska ziemia 
więc w swym wnętrzu

mogą

kryje 
skar-

by nie lada. Większymi zło­
żami poszczycić się mogą tyl­
ko Stany Zjednoczone i Mek­
syk. A ponieważ siarka jest 
jednym z podstawowych su­
rowców w różnych dziedzi­
nach przemysłu, popłynęły do 
woj. rzeszowskiego szerokim 
strumieniem środki na inwe­
stycje. Łączyły się z nimi jed­
nak i przykre następstwa. 
Wieś Machów, o blisko 200 
numerach, „znikła” z po­
wierzchni. Setki zżytych z 
tym rejonem osób wywędro- 
wało na gospodarstwa w in­
nych stronach. Inni zamiesz­
kali w Tarnobrzegu. Ci pod­
jęli pracę w powstającej ko­
palni odkrywkowej i budo­
wanych przy niej zakładach. 
A że potrzeba tu było sporo 
oracowników, przed miesz­
kańcami słabo unrzemysłowio 
nych ośrodków Rzeszowszczy- 
zny otwarły sie nerspekty 
wy zdobycia zawodu i nracv 
w różnych dziedzinach. Przede 
wszystkim należy zdjąć dużą 
warstwę ziemi i przerzucić ją 
na inne miejsce, by dotrzeć 
do siarkonośnej warstwy o 
grubości od 5 do 10 metrów.

Masa rudy wpada do mły­
nów. Tu przekształca się ją w 
płynne błoto a różne chemicz­
ne zabiegi oddzielają od niej 
obciążające ją materiały, co 
tym samym wzbogaca zawar­
tość siarki w masie. Następnie 
stosuje się odwirowywanie, 
oczyszczenie w topielnikach w 
temperaturze około- 140 stop, 
i wreszcie odfiltrowanie dla 
wyeliminowania z siarki ciał 
obcych. Stąd potok prawie 
100-procentowej siarki płynie 
rurociągiem do zlokalizowa­
nych tuż obok, nowocześnie 
wyposażonych zakładów. To 
one przetwarzają ją na liczne 
produkty.

*— Jest ich coraz więcej —s 
informował technik Henryk 
Piłat. Samej siarki rafinowa­
nej damy w tym roku prze­
szło 440 000 ton. Kombinat 
wyprodukuje też blisko 
235 000 ton kwasu siarkowego, 
prawie 600 000 ton superfos- 
fatu granulowanego i pyliste- 
go. Zaopatrujemy w kraju sy 
stematycznie 40 przedsię­
biorstw w kwas, 12 w siarkę 
kruszoną i 17 w mieloną. Co­
raz bardziej wzrasta też eks­
port.

Podeszliśmy po długiej wę­
drówce do ostatnich zabudo­
wań kombinatu. Wzrok przy­
kuwała olbrzymia hałda zie­
mi, na której poruszała się 
zwałowarka. Mój rozmówca

(Ciąg dalszy na str. 4)
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Front obrony narodowej 
w Wielkopolsce 

na przełomie XIX i XX w.
Trzeba się cofnąć wstecz 

do końca XIX wieku i 
początków XX wieku, 

aby zrozumieć i ocenić, jaką 
rolę odgrywała Wielkopolska 
w budzeniu i uświadamianiu 
ducha narodowego na wszyst­
kich ziemiach pod zaborem pru 
skim w okresie germańskiego 
parcia na wschód. Bez znajo­
mości tego okresu wiedza na­
sza o Poznańskiem będzie nie­
pełna i często wiele zjawisk 
współczesnych znajdzie mylną 
interpretację.

Co wie nasza młodzież, a 
nawet średnie pokolenie, o 
zmaganiach Polaków z napo- 
rem niemczyzny na przełomie 
XIX i XX wieku? Znajomość 
tych zagadnień jest ogólniko­
wa i fragmentaryczna, a prze­
cież polskość naszych ziem za 
chodnich jest następstwem dłu 
gich, uporczywych i ofiarnych 
walk o egzystencję narodową. 
O tych walkach pisze L. BERN­
HARD — autor wydanej w 
1910 r. antypolskiej publika­
cji pt. „Die Polenfrage” w 
sposób następujący: Or­
ganizacje walk Polaków pod 
pruskim panowaniem są i po- 
zostają przykładem o znacze­
niu światowym, jak narodowa 
mniejszość (w ramach Prus — 
F. H.) potrafi utrzymać swój 
byt wobec znacznej przemocy 
władzy”.

Zagadnieniem walki o byt 
narodowy w Wielkopolsce za­
jął się historyk prof. dr WI­
TOLD JAKÓBCZYK w „Stu­
diach nad dziejami Wielkopol 
ski”. których III tom za lata 
1890—1914 ukazał się obecnie 
w wydawnictwie Poznańskie­
go Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk. Autor przestudiował e- 
wolucję polskości w Poznań­
skiem od luźnego w począt­
kach XIX w. konglomeratu 
ludności o nikłej, biernej je­
szcze świadomości, do wvsoko 
już na przełomie XIX i XX w. 

zorganizowanego społeczeńst­
wa o czynnej świadomości po­
litycznej, obywatelskiej i kul­
turalnej. Autor zbadał dzieje 
pracy organicznej ludności Po 
znańskiego. Nie było to zada­
nie łatwe. Rozproszone i nie­
dostateczne źródła, częste luki 
w kompletach gazet i w do­
kumentach archiwalnych u- 
trudniały zgromadzenie ba­
dawczego materiału. Lecz 
żmudna i długa praca dała 
pomyślne wyniki. Autor do­
szedł do wniosku, że w o- 
mawianym okresie dziejów 
Wielkojolski spośród około 
250 000 Polaków w wieku ak­
tywności . społecznej, potrafiło 
zorganizować się około 50— 70 
tys. osób: ci wyłonili aktyw 
organizacyjny w liczbie 3—4 
tys. kadrowych działaczy w o- 
bronie polskości.

Pod wpływem uczuć patrio­
tycznych, a nieraz ambicji o- 
sobistych działaczy, powsta­
wały coraz nowe, coraz licz­
niejsze stowarzyszenia i orga­
nizacje. Nastąpił nawet ich 
przerost, co wpłynęło ujemnie 
na ich żywotność, jako że je­
dne i te same osoby często 
angażowały się w kilku śro­
dowiskach. Prof. Jakóbczyk 
zajął sie w omawianym tomie 
działalnością Towarzystwa 
Naukowej Pomocy, kółkami 
rolniczymi, Towarzystwem 
Czytelni Ludowych, organiza­
cjami mieszczańskimi, jak sto­
warzyszenia śpiewacze, towa­
rzystwa przemysłowe, zrzesze 
nia kuoieckie i kobiecy ruch 
kulturalno-oświatowy oraz 
„Sokołem” i organizacjami po­
litycznymi.

Sporo uwagi autor poświę­
cił kółkom rolniczym. W o- 
mawianym okresie w rolnic­
twie zatrudnionych było 54 
proc, ludności. W 1912 r. ist­
niały 384 koła. Stanowiły 
szkołę postępu rolniczego, roz 
wijały zmysł organizacyjny

zarazem służyły wychowaniu 
narodowemu. W okresie wzmo 
żonej walki o ziemię między 
chłopami polskimi a pruską 
państwową kolonizacją ode­
grały wybitną, historyczną ro­
lę. W r. 1911 kółka rolnicze 
zrzeszały 15 000 członków. 
Byli to chłopi najbardziej na­
rodowo uświadomieni.

Niemniejsze znaczenie dla 
utrzymania ducha narodowego 
miały liczne stowarzyszenia 
śpiewacze, których spadko­
biercami są dzisiejsze chóry.

Byłoby błędem sądzić, że 
praca organiczna obejmowała 
równomiernie całą Wielkopol 
skę. „Tylko wschodnia część 
Wielkopolski — jak pisze au­
tor — wykazywała wówczas 
wszechstronną aktywność w 
zakresie stowarzyszeń, biblio­
tek i czytelnictwa prasy.”

Trzeba zaznaczyć, że w o- 
mawianym tomie autor dość 
krytycznie ocenił pracę orga­
niczną w porównaniu z po­
przednimi Studiami. Ten sto­
sunek krytyczny do materiałj 
podniósł znacznie wartość je- 
ąo dzieła.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Cs sadz sz o uwenabach?
II Poznańskie Igry Żakowskie 

wzbudziły wiele dyskusji, uwag 
krytycznych i pochwał. Nawet w 
naszej redakcji zdania na ten te­
mat były podzielone.

Wszystkim, którzy w jakikol­
wiek sposób ch cięliby (pisemnie; 
-wnowiedzieć «wój sad- o minio­
nych juwenaliach, daje tę szansę 
ełówny organizator Igrów — ZSP 
Objętość prac dowolna. Wypowie­
dzi należy nadsyłać do 30 maja 
br pod adresem Rady Okręgowej 
ZSP w Poznaniu, ul Żydowska 
35. Najciekawsze prace zostaną na 
grodzone, (ad)

MUZYKA

Goście z

Interesująco zapowiada! się 
„piątek" symfoniczny Filhar­
monii, z programem po­

święconym romantycznej muzyce 
niemieckiej. A więc z satysfakcją 
witaliśmy anonsowany „Koncert 
fortepianowy f-moH" K. M. We­
bera czyli utwór od niepamięt­
nych czasów u nas nierealizowa- 
ny. Tymczasem na afiszu w ostat­
niej chwili zmieniono Webera na 
dostatecznie ogranego Schu­
manna. W końcu i do tego nie 
doszło - pianista z NRF w ogóle 
się nie zjawił. Zastępował go ja­
ko solista I koncertmistrz Z. Sło­
wik, który odtworzył ze swobodą 
techniczna „Andante i allegro” 
(na skrzypce i orkiestrę) M. Spi- 
saka, kompozycję niedługą, dla 
solisty popisową, lecz dla pu­
bliczności raczej mało rewelacyj­
ną.

Austriacki dyrygent Robert 
Wagner, oprócz zawsze chętnie 
słuchanej uwertury „Verbum no- 
bile” Moniuszki, poprowadził ko­
losalnych rozmiarów VII Symfonię 
A. Brucknera. Nam na pewno 
mniej odpowiada ten rodzaj mu­
zyki. Gdy chodzi o neoroman- 
tyzm, zawsze będziemy woleli ży­
wiołowego Czajkowskiego lub 
ludową świeżość Dworzaka. I w 
„VII” wyłowić można fragmenty 
o niemałej piękności, jakby re­
miniscencje organowych fantazji, 
ekstatycznych psalmodii i hym­
nów. Ale równocześnie jakże dzi­
siaj wręcz drażni brucknerowski 
brak zwięzłej konstrukcji i owo 
luźne improwizowanie, które zda 
się nie mieć końca. Można się

zagranicy
tylko dziwić dlaczego R. Wagner 
nie zdecydował po prostu skrócić 
monotonnej, godzinę trwającej 
kompozycji, zamiast roztkliwiać 
się i celebrować te dłużyzny, po 
których chyba wszyscy z ulgą bie­
gliśmy do szatni.

Natomiast wtorkowy recital 
Moniki Haas (Francja) pozosta­
wił niezatarte wrażenia. W 
wstępnej Sonacie a-moll Mozar­
ta wyczuwało się, że pianistka 
nie jest jeszcze rozegrana. Do­
piero przy finałowym Presto u- 
trafiła ona we wdzięczny styl mi­
strza z Salzburga. „10 Etiud” 
Chopina przenosi z epoki wie­
deńskiego rokoko w sam środek 
romantyzmu, którego specyficzny 
genre rozumie Haas wyjątkowo 
subtelnie, lecz bez zbędnej czu- 
łostkowości wirtuozów starszego 
pokolenia. Interpretowała z po­
wściągliwą ekspresją, wybitnym 
zdyscyplinowaniem rytmicznym, 
błyskotliwym, czarownym dźwię­
kiem. Druga część programu po­
święcona została muzyce czasów 
nowszych. Barwne plamy „2 re- 
gards” O. Messiaena wywodzą 
się oczywiście z „Obrazków” 
Musorgskiego i Debussy’ego. Wy­
rafinowane igraszki „Wariacji o- 
pus 27” A. Weberna oraz zaw­
sze fascynujący cykl „Gaspard 
de la nuit” M. Rovel’a kończą mi­
strzowski koncert sławnej Moni­
ki, której wielka sztuka ma w na­
szym mieście — jak i wszędzie — 
tylu zwolenników.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Na zdjęciu: zakład produkcji 
siarki

Fot. — W. Zawadka

Stumetrowy 
pancerz

Dokończenie ze str. 3 
zauważył, że przypatruję się 
jej pracy.

— To usypisko ziemi jest 
wysokie na 90 metrów, a ciąg- 

■ nie się na przestrzeni 1,5 km. 
Wnet dojdzie do wsi Dąbro­
wica.

— Czy wieś zniknie z ma­
py?

— Nie, hałda tylko dojdzie 
do niej, a później zaczniemy 
ją poszerzać. W samej kopal­
ni Piaseczno koparki zdejmą 
przecież w tym roku ponad 7 
min. m sześć, nadkładu.

Przerwaliśmy rozmowę. 
Zwróciłem uwagę na tłum ro­
botników. Właśnie zakończy­
li pracę na I zmianie i spie­
szyli na duży plac przed no­
woczesnym budynkiem admi­
nistracji. To tutaj zlokalizo­
wano zakładowy dworzec 
autobusowy dla pracowników 
dojeżdżających do pracy w 
kombinacie z różnych miejsco 
wości, odległych nieraz o kil­
kadziesiąt kilometrów.

.,(...) Kombinat dowozi pracow­
ników z 44 tras i wykorzystuje 
do tego celu na 1 zmianie 55 
autobusów PKS oraz 8 własnych 
— znalazłem informacje w jed­
nym' z dyrekcyjnych sprawozdań 
— (...) Wykorzystujemy do tych 
samych celów 35 autobusów dla 
II zmiany i 34 dla III (...) Auto­
busy przejeżdżają wiec codzien­
nie łącznie prawie 9700 km, a po­
za tym dodatkowo wchodzi w ra­
chubę dowóz uczniów z Przyza­
kładowej Szkoły, autobus kursu- 
<acv wahadłowo nomiedzy Tarno­
brzegiem a Piasecznvm i 10 samo­
chodów ciężarowych przystosowa 
nych prowizorycznie do przewo­
zu ludzi (...)”

I pomyśleć, że wszystkie 
orzemiany, jakie zanotowa- 
■em w rejonie Tarnobrzegu, 
zaczęły się od momentu wy­
dobycia w 1953 r. z głębi grud 
ki ziemi.

— A jeszcze większe zmiany 
zajdą tu w następnych la­
tach — oświadczył mi w roz­
mowie dyr. Orzechowski.

Ale o tym przy innej oka­
zji.

BRONISŁAW LISOWSKI

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział Towa­
rowo - Spedycyjny w Poznaniu, ul. Towarowa 39/43 
— podaje do wiadomości, że od dnia 18 maja 1967 r 
— PRZYJMUJE ZAPISY DO PRAC DORAŹNYCH 
na terenie Międzynarodowych Targów Poznańskich.

Zarejestrowanie nie jest jednoznaczne z zagwa­
rantowaniem stałej codziennej pracy na MTP.

Zgłaszający obowiązany jest przedłożyć dowód 
osobisty oraz zaświadczenie miejsca pracy.

Zgłoszenia przyjmuje się w Biurze Punktu Dy­
spozycyjnego PKS na MTP (kasa biletowa przy ul. 
Śniadeckich), od godz. 8 do godz. 16. M37«f

Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane w Pozna­
niu, zatrudni natychmiast

EKONOMISTĘ z długoletnią praktyką, na stano­
wisko zastępcy kierownika działu zaopatrzenia 
d/s realizacji.

Warunki płacy do omówienia. Oferty należy skła­
dać w RSW ..Prasa” Poznań, ul. Grunwaldzka i? 
dla K3449

Czeladnik krawiecki (pra 
<e miarowe) potrzebny. 
Głogowska 175 m. 6.
______________________48315g 
Przyjmę w naukę ucznia 
— mechanika pojazdowa 
Ofertv „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 46669g.
Potrzebny tokarz na 'h 
etatu — obróbka żeliwa 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dła 46670g
Przyjmę oiacharza 
ucznia Edward Wilczek 
Kr ściel na 24. 469/ae 
•Monterów elektryków dc 
reklam neonowych przyi 
mę. Elektro-Neon Po­
znań, Pałucka 17, tel 
402-53. 469532

Poznańskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego im. 
Komuny Paryskiej w Poznaniu, ul. Kraszewskiego 
21/25 — przyjma dc pracy zaraz:

— MECHANIKÓW MASZYN SZWALNICZYCH 
— 2 PODOFICERÓW POŻARNICTWA.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 
Kadr ’ Szkolenia. K3821
Biuro Technologiczno - Konstrukcyjne Przemysłu 
Okuć i Instalacji Budowlanych w Poznaniu, ul. Chu­
doby 12. tel 514-01 — przyjmie:
— STARSZYCH INSTRUKTORÓW — pożądana zna­

jomość przetwórstwa tworzyw sztucznych;
— PROJEKTANTA zakładów metalowych i prze­

twórstwa tworzyw sztucznych.
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu
Istnieje możliwość uzyskania mieszkań spółdziel­

czych. K3818
PRACOWNIKA o pełnych Kwalifikacjach do pro­
wadzenia świetlicy i wszelkich akcji kulturalno- 
oświatowych — przyjmiemy.

Zajęcia o pełnym wymiarze godzin, tylko w go­
dzinach popołudniowych.

Ofp-tv p-ass" ul Grunwaldzka 19 dla K3457.
Zaktady Jajczarsko-Drobiarskie w Poznaniu — za­
trudnia

KIEROWNIKA BAZY TRANSPORTU — z wy­
kształceniem wyższym lub średnim, z 5-letnia 
praktyką.

Zgłoszenia i warunki pracy i płacy do omówienia 
z z-cą dyr. d/s handlowych w Poznaniu, przy ul 
Starołęckiej 57. Telefon bezpośredni 742-11 i 742-12

K34sn

OsrodeK Remontowo - Budowlany Lasów Państwo­
wych w Czerwonaku — zatrudni natychmiast:
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wymagane wy­

kształcenie wyższe tub średnie ekonomiczne 
z odpowiednia praktyka w księgowości.

Oferty przyjmuje i informacji udziela Wvdział Kadr 
Okręgowegc Zarzadu Lasów Państwowych w Po- 
znantu u) Galowa 10 KSn^R
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w
Poznaniu — przyjmie zaraz na I i II zmianę przy 
budowach na Międzynarodowych Targach Poznać 
skich: '

— KIEROWCÓW NA CIĄGNIKI
— ŚLUSARZY /
— MALARZY , /
— CIEŚLI
— STOLARZY
— SZKLARZY,
— BLACHARZY
— BRUKARZY
— ROBOTNIKÓW
- ŁADOWACZY . .

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Pła<
PPB Nr 3 Poznań, ul Strzelecka 2/2. I piętro po 
102 oraz budowa na MTP hala nr 12. •

Pomoc domowa, potrzeb­
na. Mazur, Grunwaldzka 
60 m. 4. 48598g
Piekarz potrzebny. Czet 
wonej Armii 9 m. 7a. — 
CPębowski, podwórze le­
wo 48365e
Krawiec pierwszorzędny 
(sztukowiec) na kostiu- | 
my i płaszcze, na stałe ] 
— Zakład Krawiecki — 
Kaczmarek, 27 Grudnia 
9. 48572g
Krawcowe na szycie or­
talionów, potrzebne. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 48573g.
Malarzy przyjmę. Po 
znań, Chełmońskiego 3 
m 19. 48313g
Pomoc domowa, uczci­
wa. do trojga osób w 
Szczecinie, domu leka­
rza, potrzebna. Zgłosze­
nia: Poznań, ul. Rolna 

*Xa m. 2. 47250gpr
Poszukuję pracownika — 
na gospodarstwo rolne. 
Stefan Turkot, Podrze- 
wie. pow. Szamotułv. 

6848p
Wulkanizatora, do wyro 
bów gumowych, po woj­
sku, ^zatrudnię na Stałe. 
Oferty „Prasa” Grun- 
waldteka 19 dla 47007g
Uczennica fryzjerska, j- 
konczone 9 klas, potrze­
bna. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
17I-13S.
Uielizmar ki — gorseciai 
ci, do szycia strojów ka 
pielowych. poszukuję. — 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47021g.
Murarzy, uczniów na te­
ren Kościana. na do­
brych warunkach przyj 
mę Gręzicki, Puszczy- 
Kbwko, Jackowskiego 17 

47087S 
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■ igrodnik młody, wżero 
wa praktyką kwiaciar 
«twa, warzywnictwa 
szklarniowego przyjmie 
□osadę. Krzysztof Brzezin 
-ki. Osiedle Plewiska_. Tą

i Kowa pod lasem. 47127g

„PROPAN” Spółdzielnia Pracy Gazyfikacji Bezprzewodowej 

i Specjalistycznych Usług Technicznych — Poznań, 

ubca Sowińskiego 29 (barak 9) — 

WPROWADZA z dniem 10 maja 1967 r.

USŁUGI

w zakresie napraw sprzętu gazyfikacyjnego 
OBEJMUJĄCE:

• PIECE KĄPIELOWE 
G TERMY GAZOWE 

• KUCHENKI GAZOWE.
Zlecenia prosimy kierować pod adresem: „Propan" Spół­
dzielnia Pracy — Warsztat Napraw Sprzętu Gazyfikacji 
Poznań, ul. Sielska 5, telefon 650-66.

K3640

Poszukuję elektromonte­
rów (kawalerów) na pra 
ce odgromowe w akor­
dzie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
5925p.

uw
tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań Al Marcinków
■Iripgr In <

Kupno
Samochód Wartburg — 
Super-Octavię — Zasta- 
vę kupię. Tel. 533-22.

48462g
Kupię MZ 250. Oferty z 
opisem kierować „Pra­
sa’', Grunwaldzka 19 d!a 
47059^

Trabanta Combi, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
48;-50g.
Samochody — Warszawy 
205 204, Wołgi, Moskwi­
cze 408, 403, Jwartburgi.
Skody MB. Syreny 104 - 
najkorzystniej kupisz - 
sprzedasz poprzez Biurę 
Pośrednictwa Samochodo 
wego Wrocław K raków - 
-ka 132. tel. 421-44.

K2675
•Aozki dziecięce wytwór 
va Chojnacki. Zbąszyń- 
-Ka 12. ter. 440-50, duży 
a ' bór dawnie! Wrocław 
-ka 45438e
Sprzedam samochód War 
-z«wa Pick-up, stan do­
bry. Oglądać: Środa 
Wikp., ul. Kościuszki 35. 
tel. 235, po godz. 15.

6800p

Sprzedam wóz konny 5 
tonowy na dwudziest 
kach. Ul. Grunwaldzka 
22a m. 2. 46568g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace - 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska, Poznań
Czerwonej Armii 10.

464042
sprzedani Jawę 250. —
Orzechowa 26 m. 2 po 
gnoz. 15 46919g
u. 'zki dziecięce najnow 
sze modele poleca Szcze­
pańska. Poznań, Czerwo­
nej Armii 70 4699 IR
Goździki — sadzonki z 
nasadzeń jesiennych, do- 
niczkowane, sprzedam. 
Ofertv „Prasa”, Grunwal 
ózka "19 dla 47733g.
Sprzedam okazyjnie Woł 
gę w stanie dobrym — 
cena 1Ó0.000 zł. Józef Per 
;or.a, Bierzglinek, p-ta 
Września, tel. 647. 

__   48069g 
Sprzedam krowy wyso- 
kocielne i po wycielenia. 
Informacje po godz. 16. 
Złctkowo 13, Za Suchym- 
tasem. . 48531 g
Spizedam samochód — 
Wartburg 353 z PKO, od­
biór z Motozbytu. Mi­
chalski, Śmigiel, Lesz­
czyńska 7. 48j98g
Sprzedam „Skodę - Ócta- 
vię Super”. Stan idleal- 
ny Poznań, Tęczowa 19, 
garaż. ‘ 48535g
Sprzedam furgon DKW, 
2 małe sztance, motor 
700. do łodzi, tryby dyfe- 
rercjału Panchard. War­
szawa 203. Drezdenko, — 
tel 132. 6747p
Sprzedam przyczepę do 
“.amochodu, dwukołową. 
Wiadomość: Poznań, Woł 
sztyńska 3. 6799p

Sprzedam „Junaka”. Po­
znań, ul. Promienista 109 
m. 3. 48285g
Skoda 1101 — sprzedam 
korzystnie. E. Handke — 
Leszno, Słowiańska 34 
m 8a. 6537p
Wartburg Standard 1000, 
stan idealny, sprzedam, 
m. 28. ( 48495g
Motocykl „Junak’ jak 
nowy, motorek kajako­
wy Tumler, ubranie mo­
tocyklisty, kaski, rower 
młodzieżowy, tapczan 
dwuosobowy (okazyjnie) 
sprzedam. Ul. Ogrodowa 
16 m. 3, od godz. 16.

48593g
Sprzedam blaszany garaż 
motocyklowy. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47029g.
Spacerówkę granatową z 
budką i pokrowcem — 
sprzedam. Gwardii Lu­
dowej 58 m. 12. 47045g

Sprzedam okazyjnie no 
wą chłodpiaj-kę „Igło”. 
Poznań, Dłlugoiza 17 m. 7.
_______ _______ I 4704^
Sprzedam tanio nowe fu 
tro sztuczne/ obiektyw 
szerokokątny, kuszę pód 
wodną. Tel. 457-08. 47071 g

Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 350, mały przebieg. 
Poznań. Wawrzyńca 26a 
m 1. 47079g
Samochód „Hansa”' sprze 
dam. Tel. 703-43. 47081g
Sprzedam motocykl mar 
ki „Mińsk” 125 cm,' Po­
znań, ul. Hangarowa 14.

47089g
Sprzedam tanio modny, 
lasny bufet z barkiem. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
47355g.

Sprzedam boksera 11-mie 
siecznego, przypalanego, 
pełnorodowodowego. W. 
Machowiak, Poznań, To 
mickiego 17 m. 4, zgło­
szenia codziennie od 
18—20.30. 47093g
Sprzedam Pannonię z ka 
fkami, mały przebieg — 
8.M0,— zł. Dębiec, Osino 
wa llb m. 5. 47091g
Uwaga — inwalidzi! Roz 
rusznik do Jawy, sprze 
dam. Poznań, Arciszew­
skiego 1 m. 8, godzina 
15—19. 47098g 
Sprzedam samochód War 
szawę, w dobrym stanie. 
Tei. 463-21. 47103g
Sprzedam drzwi pokojo­
we, dwuczęściowe, osz­
klone, z ■ futryną, białe 
łóżeczko dziecinne. Kasz 
telańska 21, tel. 670-450. 
___ _________ 47106g 
Sprzedam Opel kadet, 
rok produkcji 1938. Po­
znań, ul. Krańcowa 9 m. 
10.47119g
Jawę 250, sprzedam. Po­
znań, Dojazd 6 m. 3.

47123g
Sprzedam motocykl MZ 
250. po niewielkim prze­
biegu. Poznań Główna 49 
godz. 17—20. 4713ig

LoKale

Garaż w okolcy Pętli Je 
zyckiej, odstąpię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47020g.
Poszukuję zaraz samo­
dzielnego pokoju — dla 
dwojga rodzeństwa — 
(szkolni). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47022g,_______ \____________  
Poszukuję rrjieszkania w 
nowym budownictwie — 
dwa pokoje z kuchnią — 
dzielnica Grunwald. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 47065g.
Zielona Góra — zamie­
nię kawalerkę, nowe bu 
downictwo. kwaterunko­
we na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. Po 
znań, Jarochowskiego 68 
rn. 5.________________47107g
Przyjmę na pokój samo­
dzielny, w centrum, no­
we budownictwo. Płatne 
2 lub 3 lata z góry. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 47181g.
Dwie panie pracujące po 
szukują pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46602m.

J
lieszkanie 3 duże poko- 
e z kuchnią zamienię 
na 3 mniejsze lub 2 i pół. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46621m.

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne, słonećzne, du 
że 3 i pół pokoju, c. o., 
przy Rynku Jeżyckim — 
na równorzędne tylko Je 
życe 1 i pół lub 2 poko- j 
je. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 46924m. I 

Mieszkanie samodzielne 
pokój z kuchnią z do- 
zorstwśm zamienię na 
podobne bez dozorstwa. 
Oferty „^rasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46614m.
Przyjmę na dwuosobowy 
pokój ucznia lub studen 
ta I lub II roku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46944m.___________  
Zamienię mieszkanie 3 
i pół pokojowe, HI ptr., 
Łazarz, na mniejsze. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 47088m.

Nieruchomości

Działkę przy strumyku, 
okolica Malty, sprzedam. 
Baianowski, Poznań, Koś 
cielna 9. 46528gpr 
Sprzedam domek — Pusz 
czykówko — ul. Gaj owa 
5.____________ 47024g
Domek 2 pokoje z kuch 
nią, werandą, ogród — 
spizedam — 150 tys. zł. 
Warunek — do zamiany 
mieszkanie jednopokojo­
we z kuchnią, w nowym 
uudowniewie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47033g.__________ ,
Sprzedam parcelę pod 
bliźniak (dzielnica Grun 
wald), dogodna komuni­
kacja. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47122g.
Parcelę przy lesie 1500 
m’ w Mosinie, Sremska 
42 — sprzedam. Zgłosze­
nia: Poznań, Traugutta 
30 m. 6. 47043g
Spizedam działkę pod bu 
dowę w Luboniu 1732 m • 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
47048g.
Kupię domek jednoro­
dzinny w stanie suro­
wym lub wykończony do 
500 tys. zł, względnie — 
działkę od 400—600 m8 w 
Poznaniu. Oferty „Pr?" 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47056g. _ ____________ -
Pilnie sprzedam gospodaf 
stwo zelektryfikowane ~~ 
9,5 ha, pięknie położone. 
Kurnatowski, Drzonek ■" 
poczta Wieszczyczyn, 
pow. Śrem,________ 47064g
Kupię w Poznaniu luf 
okolicy dom z ogrodem 
do 30Ó tys. zł. Warunek 
wdny. Oferty ”PraSj1_’ 
Grunwaldzka 19 dla 
4’159g.
Kupię domek w Pozna­
niu do 50 tys. zł. Pośre­
dnictwo wykluczone. 
ferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 47167g.
Sprzedam działkę budo­
wlaną 958 m’, opłotowaną i * * *
i zadrzewioną, położoną
na końcu ulicy Dąbrow­
skiego. Przy przysta nKu
autobusowym. Zgłoszę 
nia: pl. Asnyka 3a m- ’
godz. 19—20. 471SUS



użym sukcesem polskich ko- 
jj szykarek zakończył się mię- 
_Lz dzynarodowy turniej koleja- 
rek. Reprezentacja Polski złożo­
na z zawodniczek poznańskiego 
Lecha i stołecznej Polonii, w o- 
statnim meczu, pokonała druży­
nę ZSRR, niespodziewanie wyso- 
scko 73:42. W spotkaniu o trzecie 
miejsce Czechosłowacja zwycięży­
ła Bułgarię 48:46, a Rumunia wy­
grała z Jugosławią 66:36.
Tak wygląda tabela zakończonego 
turnieju.
1. polska 10 pkt 301:215
2. ZSRR 9 pkt 294:230
3. CSRS 8 pkt 251:243
4 Rumunia 7 pkt 234:240
5. Bułgaria 6 pkt 233:236
6. Jugosławia 5 pkt 161:310

Zwycięska reprezentacja zdo­
była puchar przechodni Między­
narodowej Federacji Sportowej 
Kolejarz.

W meczu o mistrzostwo ekstra­
klasy w siedmioosobowej piłce 
ręcznej mężczyzn Grunwald Po­
znań, zrewanżował się za poraż­
kę poniesioną z AZS W-wa 14:16, 
zwyciężając w niedzielnym poje­
dynku Anilanę Łódź 20:12. Trzy­
dniowy turniej piłki ręcznej ko­
biet o awans do ekstraklasy, któ­
ry stanowił eliminacyjne spotka­
nia dla mistrzów Poznania, Łodzi 
j Szczecina, zakończył się po­
myślnie dla Wielkopolanek. Dru­
żyna Energetyka zajęła pierwsze

W halach i na stadionach
miejsce 1 zakwalifikowała się do 
spotkań w finale.

Dobry mecz rozegrali rugbiści 
Posnanii o mistrzostwo ekstrakla­
sy z silnym zespołem gdańskiej 
Lechii. Wygrali gospodarze 24:16, 
zdobywając zwycięskie punkty w 
drugiej połowie meczu.

Towarzyski mecz bokserski z o- 
kazji Dnia Budowlanych pomię­
dzy zespołami Olimpii i Budowla­
nych, wygrali wysoko 15:5 gwar­
dziści.

Duży ruch panował wśród lek­
koatletów. Druga reprezentacja 
Poznania zwyciężyła II reprezen­
tację Bydgoszczy, zarówno w kon 
kureńcjach męskich i kobiecych: 
105:69 i 61:5. W Szczecinie na za­
kończenie VI etapu Wyścigu Po­
koju zmierzyły się pierwsze re­
prezentacje Poznania, Szczecina i 
Bydgoszczy. W punktacji druży­
nowej wygrał Poznań — 214 pkt. 
przed Bydgoszczą — 207 pkt i 
Szczecinem — 67 pkt. Podczas 
tych zawodów Gramze (P-ń) prze­
biegł 100 m w czasie — 10,5, Li­

poński zajął pierwsze miejsce na 
400 m w czasie 48,2.

Lekkoatleci Energetyka pokona­
li na własnym stadionie w zawo­
dach o drużynowe mistrzostwo 
Wielkopolski swarzędzką Unię i 
Promień z Opalenicy. Doskonały 
czas uzyskał na 100 m Jaworski

(Energ.) Przebiegł on ten dystans 
w czasie 10,3.

Na jeziorze Gopło zakończone 
zostały centralne regaty otwarcia 
w wioślarstwie. Przyniosły one 
zespołowy sukces wioślarzom byd 
goskiego Zawiszy — 1858 pkt. 
przed AZS W-wa 1215 pkt,

AZS Wrocław — 1133 pkt, Tryto­
nem Poznań — 1112 pkt-, AZS 
Szczecin — 1005 pkt. i AZS Kra­
ków — 938 pkt. W dwójkach po­
dwójnych kobiet wygrał Tryton 
przed Skrą W-wa; w ósemce ko­
biet Tryton uplasował się na trze­
cim miejscu za osadą kombinowa­
ną AZS Kraków — AZS W-wa 
i AZS Wrocław. W dwójkach po­
dwójnych mężczyzn Kubiak (Try­

ton) startował wraz z Kaczmarczy- 
kiem (Jacht Klub Budowlani). Za­
jęli oni pierwsze miejsce.

Po raz pierwszy w tym roku 
startowała kadra narodowa kaja­
karzy. Zawody odbyły się w Wał­
czu. Na 500 m Marchlik (Warta Po 
znań) zajął trzecie miejsce a na 
1000 m Piszcz (Warta) przyszedł na 
miejscu drugim przed swym klu­
bowym kolegą — Marchlikiem.

ww .
Wyścig PcrKaji^

Pifika nożna

Zacięte boje we wszystkich ligach
Piłkarska niedziela przyniosą 

czołowym zespołom Poznania, 
walczącym w II lidze i lidze 
międzywojewódzkiej zwycięstwa i 
cenne punkty.

Olimpia pokonała na własnym 
boisku gdańską Lechię 2:1, dzię­
ki czemu opuściła ostatnie miej­
sce w tabeli. Gwardziści mają do 
rozegrania jeszcze siedem spot­
kań.

Oto pozostałe mecze w II lidze:
Stal Miel. — Hutnik 0:2 

Gwardia — Lotnik 2:0 
Thorez — Odra 2:0 

Warmia — Polonia 1:0 
MZKS — Górnik 0:2 
Victoria — Unia 0:1 

Garbarnia — Start Ł. 0:0
GÓRNIK NADAL LIDEREM

Niespodzianką w I lidze to wy­
sokie porażki Zagłębia i Craco- 
vii oraz remis Górnika z Wisłą. 
Oto wyniki 21 kolejki spotkań. 
ŁKS — Pogoń 2:1, Wisła — Gór­
nik 0:0, Ruch — Szombierki 1:0, 
Zawisza — Stal Rz. 2:1, Śląsk —

Zagłębie 3:0, Polonia — Cracovia 
6:2, GKS — Legia 0:4.

CZTERECH PRETENDENTÓW 
DO AWANSU

Spotkania o mistrzostwo ligi 
międzywojewódzkiej budzą coraz 
więcej zainteresowania. Po ostat­
nich meczach największe szanse 
na awans mają drużyny: Arkonii, 
Lecha, Polonii Gdańsk i Warty. 
Pozostałe drużyny Wielkopolski 
MZKS Tur, Calisia i Polonia mu­
szą usilnie zabiegać o pozyska­
nie punktów, by uchronić się od 
spadku do klasy niższej.

Oto wyniki spotkań:
Polonia Gd. — Unia 4:0, Flota — 
I ech 0:5, Czarni — Budowlani 0:2," 
Polonia P. — MZKS Tur 2:1, Le- 
chia — Darzbór 1:3, Warta — Ar- 
konia 1:0, Calisia — Błękitni 2:4, 
Zawisza — Bałtyk 2:2.

TABELA
1. Arkonia
2. Lech
3. Polonia Gdańsk 
4. Warta
5. Darzbór Szczec.
6. Bałtyk Gdynia

Poznańskie Zakłady Produkcji Betonów
P o z b e t Terenowe Zjednoczenie

Wiodące Przemyślu Betonów — Poznań 
Aleje Marcinkowskiego nr 1 

OGŁASZAJĄ NABÓR do:
ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 

I TECHNIKUM BUDOWLANEGO
w POZNANIU, ul. Rybaki 17, telefon nr 535-67 
do klas pierwszych na rok szkolny 1967/68 dla 
kandydatów, którzy ukończyli 8 klas szkoły

podstawowej.
A. 2-letnia ZASADNICZA SZKOŁA 1

NA na podbudowie 8-kIasowej ! 
stawowej kształci w zawodach:

BUDOWLA- 
szkoły pod-

— MURARZ
— MONTER wewnętrznych instalacji bu­

dowlanych
2-letnia szkoła zasadnicza jest podbudową 
do 3-letniego technikum.
3-letnie TECHNIKUM BUDOWLANE kształ­
ci w specjalnościach:
— BUDOWNICTWO OGÓLNE
— WYPOSAŻENIE SANITARNE BUDYN­

KÓW
B. 5-letnie TECHNIKUM BUDOWLANE na 

podbudowie 8-klasowej szkoły podstawowej 
kształci w specjalnościach:
— DOKUMENTACJA BUDOWLANA 

(tylko dla dziewcząt)
— PREFABRYKACJA BUDOWLANA 

(tylko dla chłopców)
Przyjęcia do szkoły zasadniczej odbywają się 

bez egzaminu, a do 5-letniego technikum — 
na podstawie wyniku egzaminu końcowego.

Uczniowie osiągający pozytywne wyniki w 
nauce mogą uzyskać stypendium, a zamiejscowi
— miejsce w internacie.

Bliższych informacji udziela i 
przyjmuje sekretariat szkół w

zgłoszenia 
godzinach

od 8.30 do 15.30. Poznań, ul. Rybaki 17.
K3494

Dnia 13 maja 1957 r. odeszła od nas na zaw­
sze, po krótkich i ciężkich cierpieniach, moja 
ukochana żona, najdroższa mamusia, teściowa 
i babunia, przeżywszy 59 lat

Joanna Cichocka
Z domu GRABARSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarza' na Głównej.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA 48666g

Dnia 14 maja 1967 r. odszedł od nas na zaw­
sze, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany tatuś i dziadzio, przeżyw­
szy lat 65

Władysław Tuliszka
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 maja 

1967 r. o godz. 13.30 z kaplicy cmentarza na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI, ZIĘĆ I WNUCZEK 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się 
Poznań, Dąbrowskiego 42. 48609g

Poznań
Grunwaldzka 19

Dzisiaj 
VII etap

Może będzie lepiej?
W niedzielę, 14 bm. rozegrane zostały dwa etapy XX WP. Na 

42 kilometry liczącej trasie ze Sławna do Koszalina kolarze roze­
grali jazdę indywidualną na czas. Zakończyła się ona generalnym 
sukcesem zawodników Francji, którzy zdobyli I i HI miejsce. HEN- 
RI HEINZ zajął I miejsce, drugi był JAN SMOLIK, a trzeci HEN- 
RI DUCHEMIN. Bardzo dobrze na tym etapie pojechał również 
JAN MAGIERA, który był czwarty o 1,35 min. za zwycięzcą. Na­
tomiast VI etap Koszalin — Szczecin długości 160 km wygrał JAN 
SERPENTI (Holandia) przed swoim rodakiem FREDEM NIEMEIJE- 
REM i Marokańczykiem MOHAMEDEM EL GOURCH. Duże szanse 
na zajęcie czołowego miejsca miał MARIAN KEGEL, ale niestety 
przewrócił się na miękkiej bieżni stadionu.

7. Zawisza II
8. Budowlani Bydg.
9. Unia Wąbrzeźno

10. Calisia
11. MZKS Tur
12. Polonia Poznań
13. Czarni Szczecin
14. Błękitni Stargard
15. Lechia Szczecinek
16. Flota Gdynia

21 21 27:28
21 19 19:22
21 19 21:42
20 17 25:34
21 17 22:31
21 15 16:29
21 15 22:41
20 14 20:32
21 13 20:38
20 13 19:38

GÓRNIK KONIN NA CZELE
W lidze okręgowej uzyskano na 

stępujące wyniki:
Zjednoczeni Wrz. — Dyskobolia 

1:1
Ostroyia — Polonia -Piła 4:2 

Górnik Konin — Warta II 2:2
Energetyk — Ravia 0:1

Lech II — Stella Gn. 2:1
Stal Ostr. — Prosną 2:0

TABELA
1. Górnik Konin 13
2. Lech II 1«
3. Ostrovia 18
4. Grunwald 17
5. Ravia Rawicz 17
6. Stella Gniezno 18
7. Warta II 17
8. Polonia Piła 17
9. Zjednoczeni 18

10. Energetyk 18
11. Dyskobolia Grodz. 18
12. Prosną Kalisz 17
13. Stal Ostrów 17

30 50:11
27 38:17
23 33:32
20 25:12
18 30:28
18 30:32
16 26:19
16 29:30
15 23:25
14 17:25
11 19:38
11 16:40
9 14:40

Baza Zaopatrzenia i Zbytu P. M. R.
w Murowanej Goślinie

zawiadamia wszystkich swoich odbiorców,
ZE BĘDĄ ZAMKNIĘTE MAGAZYNY

W CZASIE:
od 8. V. — 24. V. — magazyn żelaza i blaeh, 
od 15. V. — 30. V. — magazyn elektrotechni­

czny, wodno-kan. i e. o.
Z POWODU INWENTURY.

Komunikaty

K3516

Wydział Komunikacji Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania — poda je do wiadomości, że w związku 
z kapitalnym remontem torów kolejowych linii 
Warszawa — Słubice
ZAMYKA SIĘ DLA RUCHU KOŁOWEGO PRZE­
JAZD KOLEJOWY w ulicy Michała w okresie od 

15—18 maja bieżącego roku.
Objazd ustala się ulicami: Warszawska, Krańco­

wa, Główna. K3944

Przetargi
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Gnieźnie 
— ogłasza PUBLICZNY NIEOGRANICZONY PRZE­
TARG OFERTOWY na DZIERŻAWĘ ALEI DRZEW 
OWOCOWYCH nie objętych umowami wieloletni­
mi, na drogach państwowych — powiatów: Gniez­
no, Września i Słupca.

Wykaz alei owocowych oraz warunki dot. prze­
targu i dzierżawy, będą wyłożone do wglądu od 
dnia 12 maja 1967 r. w REDP w Gnieźnie, ul. Dą­
brówki 19, w godzinach od 8—15.

Pisemne oferty należy składać do REDP w Gnieź­
nie do dnia 27 maja 1967 r., godz. rano. K3857

Dnia 14 maja 1967 r. zmarł, nasz ukochany, 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Jan Raczkiewicz
kupiec

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokiej żałobie pogrążona

48642K

Dnia 15 maja 1987 r. zmarł, po długich i cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy ląt 69, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, dziadek i teść, śp.

Stanisław Karpisiak
powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 15 z domu żałoby w Witoblu.

W smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, SYN, ZIĘCIOWIE I WNUKI
Witobel, Poznań. 48661g

Zespól polskich koszykarek, które 
wygrały międzynarodowe mistrzo­
stwa kolejarzy wspólnie z . trene­
rami Bayerem i Bartosiewiczem.

Zawodniczki, które zdobyły naj- 
więcej punktów w turnieju, od 
prawej: Poluchina ZSRR, oraz 

Bogdanowicz i Fromm Polska.

PRZED STARTEM DO VII ETA­
PU W KLASYFIKACJI INDYWI­
DUALNEJ SYTUACJA BYŁA NA­
STĘPUJĄCA:

Zespół polski ma następującą 
przewagę nad pozostałymi dru­
żynami:
7. Węgry 4 min. 19 sek.

1. Smolik CSRS 18:58.34
2. Heinz Francja — 

strata do lidera 1 min. 15 sek.

Fot. (2) — K. Przychodzki

3. Berland Francja 1 „ 
4. Marks NRD 1 „
5. Kirilow Bułgaria 2 „ 
6. Juszko Węgry 2 „ 
7. Duchemin Franc. 2 „ 
8. Maes Belgia 3 „ 
9. Tkaczenko ZSRR 3 ,, 

10. Novak CSRS 3 „ 
11. Czanliew Bułg. 4 „
12. Daehne NRD 4 ,, 
13. KEGEL POLSKA 4 „ 
14. Huster NRD 5 ,, 
15. Kalnieks ZSRR 6 „ 
16. MAGIERA POL. 6 „ 
17. P. Tesselaar Hol. 7 „ 
18. Goletz NRF 7 „ 
19. Mintjens Belgia 7 „ 
20. Dolezel CSRS 7 „ 
23. BŁAWDZIN POL. 7 „
28. CZECHOWSKI 9 „ 
38. POLEWIAK 12 „

31 „ 
48 „
30 „ 
43 „
58 „ 
05 „ 
10
18 „ 
02 „ 
03 „
17 „ 
03 „ 
23 „ 
51 „
04 „ 
07 „
H „ 
18 „ 
51 
13 „ 
25 „

8. Belgia 6 ,
9. NRF/Berlin zach.) 8 ,

10. Holandia 9 ,
11. Szwajcaria 13 ,
12. Rumunia 14 ,
13. Jugosławia 17 ,
14. Dania 46 ,
15. W. Brytania 54 ,
16. Algieria 1 godz. 09 ,
17. Maroko 1 „ 09 ,
18. Kuba 2 „ 31 ,
19. Mongolia 3 „ 08 ,
20. Finlandia 3 „ 15 ,

09 „
24 „
52 „
12 „
07 „
16 „
08 „
01 „
10 n
20 „
28 „
52 „
43’ „

NAJAKTYWNIEJSZYMI KOLA­
RZAMI PO 6 ETAPACH BYLI:
1. Daehne NRD 17 pkt.
2. Pedersen Dania 14 „
3. Tkaczenko 12 „
4. Juszko Węgry 12 „
5. Heinz Francja 10 „
6. Berland 9 „
7. Magiera Polska 8 „
8. Marks NRD 8 „
9. Smolik CSRS 7 „

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
OBRAZUJĄCA STRATY POSZ­
CZEGÓLNYCH ZESPOŁÓW:
1. Francja

2. NRD
3. CSRS
4. Bułgaria
5. ZSRR
6. POLSKA

57:02.26
strata do lidera:

3 min. 09 sek.
5 „ 26 „
7 „
9 „ 23 „
9 „ 56 „

10. H. Tesselaar Holandia 7 „
Dzisiaj, po jednodniowym odpo­

czynku w Szczecinie, kolarze wy­
startują do VII etapu długości 
157 km prowadzącego ze Szczeci­
na do Berlina. Niestety, polski ze­
spół osłabiony będzie brakiem Jó­
zefa Gawliczka, który na etapie z 
Koszalina do Szczecina doznał 
złamania ręki i w związku z tym 
nie może kontynuować jazdy.

Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych „Instal” 
w Poznaniu, ul. Buraczana 2 — ogłasza PRZETARG 
OGRANICZONY na sprzedaż SAMOCHODU CIĘŻA­
ROWEGO marki STAR 21 A — nr rejestracyjny PM 
75-10. Cena wywoławcza: 33.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 31 maja 1987 r. o 
godz. 10, w świetlicy Przedsiębiorstwa Poznań, ul. 
Buraczana 2.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu 
w kasie tut. Przedsiębiorstwa.

Pojazd można oglądać co środę i piątek w godzi­
nach od 11—13, a informacje telefoniczne pod nr. 
630-70, Dział Transportu.

K3832
Wojewódzki Zarząd Kin w Poznaniu, ul. Chełmoń­
skiego 21 — ogłasza na dzień 5 czerwca 1967 roku
o godzinie 10 
na sprzedaż:

PRZETARG OGRANICZONY

1.,samochodu dostawczęgo „Warszawa Pick Up” z

2.

3.

nr. silnika 20-065978 i podwozia 
wywoławcza zł 28.750,—

49999. Cena

Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego Łącz­
ności Nr 9 w Poznaniu, ul. Winklera 1 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż SAMO-
CHODÓW 
Warszawa

Warszawa

Warszawa

Skoda furgou

marki: 
furgon, nr inw. J -118

— cena wywoławcza
furgon, nr inw. J - 106 

— cena wywoławcza
osobowa nr in. J - 116

— cena' wywoławcza
nr inw. J - 024
— cena wywoławcza

!«.•«, —
16.000,—

24.000,—

12.000,—

zł

zł
Przetarg odbędzie się w dniu 31. V. 1967 r. o godz. 

11 w siedzibie Przedsiębiorstwa.
Samochód można oglądać w poniedziałki 1 czwart­

ki od godz. 10 do 12, po uprzednim zgłoszeniu się 
na wartowni.'

Wadium 10 proc, ceny wywoławczej należy opłacić 
w kasie Przedsiębiorstwa lub na konto 1218-6-250 
w NBP I/O/M Poznań w przeddzień przetargu.

K3567

trzech samochodów „Lublin 51”:
— z nr. silnika 826622 i podwozia — 7497 p. 

wywołania zł 42.660,— (a bez specjalnego 
wozia zł 27.000,—)

— z nr. silnika 976214 i podwozia
— z nr silnika 946417 i podwozia — 

wywołania po zł 35.550,— (a be 
nadwozi po 22.500,—)

silnika 
złotych 
silnika 
złotych

S 42 (do „Stara 20”). 
5.980,—;

51 (do „Lublina 51“).
8.817,—.

- 12971 
7834 P,

Cena 
nad-

oraz 
ceny

specjalnych

Cena

Cena

wywołania

wywołania

silniki można oglądać w dniach 1—3 czer-Pojazdy i______  ______ „
wca 1967 r. w godz. od 10 do 12 na placu przy ulicy
Wawrzyniaka 1 w Poznaniu.

W przetargu mogą wziąć także udział osobv, któ­
re przedstawią zaświadczenie Wydziału Komunika­
cji Prezydium Rady Narodowej, uprawniające do 
nabycia pojazdu.

Zainteresowani winni wpłacić do kasy WZK wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywołania, najpóź­
niej w przeddzień przetargu.

Przetarg odbędzie się na placu WZK w Poznaniu, 
przy ul. Wawrzyniaka 1. K3717

Zarząd Zakładów Jajczarsko - Drobiarskich w Po­
znaniu z siedziba w Swarzędzu, ul. Kilińskiego 3/7 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż SAMOCHODU OSOBOWEGO marki Warszawa, 
typ M - 20.

Przetarg odbędzie się w dniu 30. V. 1967 r. o godz. 
10 na terenie Bazy Transportu w Poznaniu, ulica 
Starołęcka 57. Cena wywoławcza 30.000 zł.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest 
wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej w Kasie Zakładu, najpóźniej w przed­
dzień przetargu.

Samochód można oglądać w każdy dzień tygod­
nia z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych od 
8 do 13 w Bazie Transportu Poznań, ul. Starołęcka 
nr 57.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo unieważnienia
przetargu bez podania przyczyn. K3787

Dnia 12 maja 1967 r. zmarła, po krótkich 
Sakramentami św.,cierpieniach, opatrzona

moja najdroższa żona, nasza 
i szwagierka

siostra, ciocia

LEOKADIA SCHULZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 

bm. o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

Poznań, Garbary 34.

W smutku pogrążeni 
MĄŻ, SIOSTRY I RODZINA

48575g

Dnia 14 maja 1967 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
odeszła od nas na zawsze, nasza najdroższa 
matka, teściowa, babcia, prababcia, siostra, 
szwagierka i ciocia, śp.

Rozalia Plucińska
z TETRZYNSKICH

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 maja
br. o godz. 
kowie.

Poznań, ul.

11.20 z kaplicy cmentarza na Juni-

W głębokim smutku pogrążona

Gwardii Ludowej 55 m. 3. 48603g

, .______________ Fielsierowicz /sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca Redaguje Kolegium. MaHan F} Zbhmlew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
redaktora naczelnego!. ^eczysław ąP.,-,/., q i«. redaktor naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85; 
działy; sekretariat redakcji 657-76 w godz od ^ nocna 430-73 i 453-31 Wydawca: Poznańskie
dział łączności z ^telnikami ~ o?ł3 Poznań ul Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść i terminowy druk
Wydawnictwo Prasowe unkach prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne
ogłoszeń redakcja nie odpowiaua. « Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. A-5

Dyrekcja Inwestycji Miejskich Poznań-Miasto, plac 
Młodej Gwardii 6 — OGŁASZA PRZETARG na wy­
konanie ROBÓT ELEWACYJNYCH 2 budynków 
mieszkalnych przy ul. Łukaszewicza nr 34—38 i Łu­
kaszewicza 26—28A oraz warsztatów — ul. Janickie­
go i garaży — ul. Engestroma w Poznaniu.

Termin wykonania powyższych robót — do dnia 
31. VII. 1967 r.

Ze szczegółowym zakresem prac, ślepym koszto- 
państwowego, spółdziel-ryseiĄ reflektanci sektora 

czego i prywatnego mogą 
Kosztów tut. Dyrekcji — 
w godz. od 7—14.

się zapoznać w Dziale 
pokój nr 40, II piętro,

materiałów wykonawcy.Pracę należy wykonać z _
Oferty w podwójnych kopertach należy składać 

w terminie 10 dni od daty ukazania się ogłoszenia
— w pokoju nr 21, I piętro.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi po upływie 
10 dni od daty ukazania się ogłoszenia, o godz. 10.

Dyrekcja zastrzega sobie wolny wybór oferenta, 
względnie unieważnienie przetargu bez podania po-
wodu. K3664

Zguby
luąieu wieczorem 
1967, godz. 20——21, zgu­
biłem na ul. Winklera 
3.G00 zł. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Jaro- 
chowskiego 53 m. 3.

48548g

Kawaler, miły, lat 25, po 
zna panią skromną, nie 
brzydką. Cel matrymo-
nialny. Oferty 
Grunwaldzka 
6636p.

„Prasa”, 
19 dla

Różne
Lodówki domowe, napra 
wiam odwrotnie. Telefon 
716-07 lub 238 — Puszczy 
kowo. 48506g

Kawaler przystojny, z 
wyższym wykształceniem 
na stanowisku, dobrze sy 
tuowany, pozna ładną 
zgrabną panią, wykształ 
coną do lat 39. Cel ma­
trymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47174g.

A! GŁOS WIELKOPOLSKI
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TEATRY

MAJ
16 

Włorek

Andrzeja

Słońce: 3.57—19.42 Nie przeszkody, lecz określone wymagania
POLSKI — g. 19.30 „Wyzwole­

nie”; NOWY — g. 19.30 „Trojan­
ki”; OPERA — g. 19 „Halka”; — 
OPERETKA — g. 19 „Bal w ope­
rze”; MARCINEK — g. 17 „Baśń 
o pięciu braciach”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 14.30, 17 „Noc” (włoski, 
18 1.), g. 19.30 DKF (seans zamkn.); 
APOLLO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20.15 „Japonia i miecz” (jap. 16 
1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.30 „300 Spartan” (USA, 11 1.); 
CZTERNASTKA — nieczynne; 
GONG — nieczynne; GRUNWALD 
g. 17, 19.30 „Dworek czterech dziew 
cząt” (węg., 16 ).); GWIAZDA — 
g. 10.30 „Zamieć” (czeski, 14 1.), 
g. 13, 15.30, 18, 20.15 „Fanfan Tuli­
pan” (franc., 14 1.); HUTNIK — 
nieczynne; KOSMOS — g. 17 „Sy­
nowie Wielkiej Niedźwiedzicy” 
(NRD, 14 1.), g. 19.30 SDKF „Plu­
ton 317”; MALTA — g. 16, 18. 20 
»,Głosuję na miłość” (jug., 16 L); 
MINIATURKA — g. 15, 17.30, 20 
„Człowiek ucieka” (ang., 16 L); 
OLIMPIA — g. 10. 12.30, 15 „Rio 
Conchos” (USA, 14 1.), g. 17.30 20 
„Wzgórze” (ang., 18 1.); OSIEDLE 
g. 16, 18, 20 „Mściciel w masce” 
(ang., 14 1.); PANCERNIAK — g. 
17, 20 „Chata wuja Toma” (NRF. 
14 1.); PAŁACOWE — g. 15, 17.30. 
20 „Francja naprzód” (franc.. 11 
1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10, 12.30 15, 17.30, 2’1 
„Dziewczyna o zielonych oczach” 
(ang., 16 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — nieczynne; SCALA — 
nieczynne; TĘCZA — g. 17.30, 20 
„Dzwonv dla bosych” (czeski. 18 
L); WARTA — remont; WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — nieczyn­
ne; WILDA — g. 9.30. 13. 16.30. 20 
„Wielka ucieczka” (USA. 11 L): 
WRZOS (Luboń) — g. 18 „Czło­
wiek z Rio” (franc. 14 1.): WRZOS 
(Mosina) — nieczynne; ZNICZ 
(Źabikowo) — nieczynne; FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—21 „Wene­
cja’.
CYRK

„Arlekin” (plac przy Stadionie 
im. 22 Lipca) — g. 19.

AULA UAM — g. 19.30 Capella 
Bydgostiensis Pro Musica Antigua 
— dyrygent — Stanisław Gałoń- 
ski.

MUZEA
Historii m. Poznania (Stary Ry 

nek) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotniczego 

Rynek — Odwach) — „Z rewolu- 
cyjnvch tradycji ruchu młodzie 
żowego w Wielkopolsce w latacr 
1842—1967” - g. 10—18

Instrumentów Muzycznych (Sta 
ty Rynek 451 — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa D — g. 10—15..

Narodowe (Alele Marcinków 
skiego) — nieczynne.

Przyrodnicze (Swlerczewskłegr 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznvch (Zamek 
Przemvsława) — g 10—15

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
We (Stary Rynek) — g. 10—15

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11-18.

WYSTAWY

Galeria ZPAP (Stary Rynek) - 
„Malarstwo Beli Fekete (Buda 
peszt)" — g. 10—18.

Biblioteka E. Raczvńskiego — 
..Dzikie oręża eolskiego” — g. 5 
10—15.

S Konc. muz. operowej; 9.40 Z 
życia ZSRR: 10.05 Konc. Ork. PR 
pod dyr/ St. Rachonia; 10.50 „Nie 
widziałam tak długiej chorągwi”; 
11.20 Poradnia rodzinna; 11.25 W 
kręgn muz. romantycznej; 12.(15 
Stan pogody: 12.25 Konc. estra­
dowy; 12.50 „Nowości historycz­
ne”: 13 Czas dobrych gospodarzv; 
13.15 Pog. pt. O nawożeniu azo­
tem zbóż- ziemniaków i sadów”: 
13.20 Graiaca szafa; 13.50 Słucha­
cze pisza — my odpowiadamy; 
14.05 Z twórczości synów Bacha;

Salon PTF (Paderewskiego 7) — 
Wystawa inauguracyjna — godz. 
10—19 (do 17 bm.)

TMMP (St. Rynek 10) — „Wiel­
kopolskie zabvtki drewniane” — 
g. 10—16 (do 16 bm.).

Klub MPiK ("Ratajczaka 39) — 
wystawa fotograficzna „Ostatni 
akord” — g. 10—20.

DYŻ-JPY

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(Garbary 17. tel. 510-21) — interna, 
chirurgia, okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) — podstacje: ul. 
Kórnicka 8. Bukowa 1. Ugory 18; 
wypadki uliczne — teł. 99: porady 
lekarskie — tel. 637-35: nagłe za­
chorowania w domu — telefony: 
544-44 i 544-45.

Ambulatoria: (ul. Chełmońskie­
go 20) — czynne: chirurgiczne II 
(całą dobę), internistyczne (g. 7 
—23); pediatryczne (godz. 15—23); 
stomatologiczne (godz. 18—7); chi­
rurgiczne I, ul. Kórnicka 8 (całą 
dobo).

Wojewódzka Stacja pr (ul. Ko­
ściuszki 103) telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę): Główna 53 i 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

M:eiska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

PADłC

WTOREK - PROGRAM I — FA­
LA 1.322 m i UKF 69.74 MHz ido 
g 18): ' 7.45 ..Błękitna sztafeta”: 
8.15 Mel. rozrvwk.: 8.49 Mówi 
Technika: 9 Dla klasy VII; 9.30 
Muz. ludowa różnych narodów: 
9.40 Dla przedszkoli: 10 ..Nim «ie

W iosna i lato to pory roku, w których służba sanitarno- 
epidemiologiczna ma do spełnienia szczególną rolę. 

Nasilenie sprzedaży lodów i napojów chłodzących, zwiększona 
frekwencja w kawiarniach czy napływ ludzi do miejsc nie­
dzielnego wynoczynku — oto tylko niektóre „powody” dzia­
łania San-Epidu. Na temat ingerencji tej instytucji w nie­
które sprawy rozmawialiśmy z dyrektorem Miejskiej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej, dr. A. Paruzalem.

— W naszym mieście, wiosną i 
latem za mało, mamy przykawiar- 
nianych ogródków. Ponoć należy 
za ten stan rzeczy winić San-Epid, 
który niechętnie wydaje zezwole­
nia na urządzenie ogródka przed 
kawiarnią czy restauracją?

— Moim zdaniem ogródków 
możemy mieć w sezonie let­
nim jak naiwięcej — mówi 
dr Paruzal. Rzecz tylko w tym 
— gdzie się je urządza, w ja- 
kch warunkach i sytuacjach. 
Jeżeli miejsce proponowane 
na ogródek gwarantuje zacho­
wanie określonych warunków 
higienicznych — nasza insty­
tucja nie wyraża nigdy sprze­
ciwu. Przykłady — Marago, 
Literacka, Astoria, Arkadia. 
Kto wie, czy płaszczem na­
szych rzekomych sorzeciwów 
gastronomia nie usiłuie zasło­
nić swego wygodnictwa. Bo 
trzeba się zgodzić, że ogródek 
nie zawsze jest obiektem mile 
witanym przez personel. Ze 
zrozumiałych względów: dal­
sza droga do bufetu, możli­
wość onuszczenia przez gościa 
kawiarni bez zapłacenia ra­
chunku i tym podobne oko­
liczności.

— Gdyby nawet uznać sprawę 
oeródków za dostatecznie wyjaś­
niona. przypominam sobie. że 
«;an-Enid był do niedawna prze­
ciwnikiem ulicznych saturatorów?
.— Może nie tak bardzo prze 

ciwnikiem, ale nie witaliśmy 
pojawienia się tych urządzeń 
na ulicach z entuzjazmem. Je­
szcze dzisiaj, choć życie zmu­
siło nas do zmiany stanowiska, 
uważamy że handel ustawia

Capella EMgostiensis 
w Poznaniu

W auli UAM o godz. 19.30 odbę­
dzie się dzisiaj TI Koncert z cy­
klu „Musica viva” — organizo­
wany przez Państwową Filharmo­
nię i Zrzeszenie Studentów Pol­
skich. „Jeunesses Musicales de 
Pologne — Pro Musica”. Na kon­
cercie wystąpi znakomity zespół 
Capella Bydgostiensis Pro Musi­
ca Antięua, pod dyrekcją Stani­
sława Gałońskiego.

Solistami będą: Bożena Banaś, 
Renata Janiszewska i Halina Ma- 
ternowska (soprany), Irena Do- 
mowicz i Irena Tkaczyk (mezzo­
soprany). Eugeniusz Sąsiadek i 
Edwin Borkowski (tenory), An­
drzej Zborowski (baryton). Wie­
sław Brychcy (bas). Bogda Ga- 
łońska (klawesyn) i Paweł Kreja 
(viola da gamba).

W programie utwory: Claudio 
Monteverdiego z okazji 400-’ecia 
urodzin jednego z największych 
•.nistrzów muzyki włoskiej na 
przełomie XVI i XVII wieku.

Prelekcję na koncercie wygłosi 
Stanisław Gałoński. (na)

książka ukaże”; TO.2o Z twórczo­
ści H. Villi-Lobosa; 11 Dla kl. 
VIII; 11.49 „Rofzice a dziecko”; 
12.10 Na swojską nutę: 12.25 Rol­
niczy kwadrans: 12.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 13 Dla klasy IV; 
13.20 Konc. popołudniowy; 14 Mor­
derstw doskonałych ciąg dalszy; 
14.15 „Sportowcy wiejscy na 
start”; 14.30 Wiosenny kalejdo­
skop melodii i piosenek; 15.05 Dla 
szkół średnich; 15.25 A. Dworzak: 
Tańce słowiańskie; 16 „Popołu­
dnie z młodością”; 18.45 Xurs 
jęz. ang.; 19 „Praktyczna Pani”; 
19.05 „Z księgarskiej lady”: 19.10 
Przeglą wydarzeń ekonom.; 19.30 
K. Kurpiński: Uwertura do ope­
ry „Jadwiga”; 19.40 I. Dygas — 
wielki tenor polski; 20.30 Wieczór 
literacko-muzyczny; 20.31 Studio 
klasyczne „Kuzynek mistrza Ra- 
meau” słuch.; 21.21 „Notatnik 
Kulturalny”: 21.31 Tematy lite­
rackie w muzyce; 22.25 „Dla każ­
dego coś wes łego”; 22.35 „Radio­
we Studio Piosenki”: 23.15 „Sv1- 
wetka kompozytora — Claudio 
Mnn(<*v*rdi": n Gitara. r»?n«en- 
ka, wiersz: 1.05 Słoneczne impre­
sje: 2.05 Godzina jazzu;

WIADOMOŚCI: 5. 6j 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23 , 24, 1, i, 2.55.

PROGRAM II — FALA 407 m 
i UKF 69.74 MHz: 8.15 Kurs jęz. 
rosyjskiego; 8.45 Mel. rozrywk.;

San - Eoid u progu nowego sezonu

wózki saturatorowe zbyt bli­
sko jezdni i bardzo często na 
głównych , zatłoczonych uli­
cach. A przecież mogłyby one 
stać równie widoczne i osią­
galne na przykład wśród zie­
leni, na skraju parku, pod mu- 
rem domu na szerokim chod­
niku i tak dalej. Inna sprawa 
— to mycie szklanek. Niestety, 
istniejące przy aparatach u- 
rządzenia nie gwarantują na­
leżytego obmycia szklanki, 
choćby po szmince do ust.

— Rozumiem to jako aluzję Pa­
na Dyrektora do obsługi wózków, 
by w określonych przypadkach 
skrupulatniej myła naczynia?

— Nie inaczej.
— Niezbyt estetyczne jest picie 

piwa wprost z butelki. I w tym 
przypadku handel tłumaczy się 
między innymi oporami organów 
sanitarnych, przejawiających się 
W’ zakazie sprzedawania piwa w 
kuflach. Jakie w tej sprawie jest 
stanowisko Pańskiej instytucji?

— Sam chciałbym pić pi­
wo przy kiosku ulicznym wy­
łącznie kuflem. Ale waru­
nek — niech handel zapewni 
w kioskach mycie naczyń pod 
bieżącą wodą. Handel jakoś 
nie dostrzega tego prostego 
wyjścia...

— Naszym zdaniem San-Epid 
mógłby zabronić sprzedawania w 
kioskach piwa butelkowego, co 
powinno zmusić detilistów do do­
prowadzania w ulicznych pijal­
niach bieżącej wody do mycia na­
czyń. Ale skoro już mowa o piwie 
— może by wprowadzić jednora­
zowo używane kubki parafinowa­
ne? <

— To byłoby także wyjście. 
A może też być inne — auto­
maty, takie jak na ulicach 
Moskwy i wielu miast NRD. 
Pierwsze pojawiły się już w 
naszym mieście. Sądzę jednak, 
że dość późno, a na pewno jest 
ich zbyt mało.

— Pozostało do wyjaśnienia sta­
nowisko miejskiej stacji wobec 
wprowadzania tzw. szaszłykarek?

— Iw tym przypadku cho­
dzi nam o takie umiejscawia­
nie kiosków z rożnami, by by­
ły one odizolowane od uliczne­
go kurzu. Lokalizacja jednego 
z rożnów przy PDT nie jest 
szczęśliwa. A w ogóle to widzę 
miejsce dla tego rodzaju urzą­
dzeń wiosną i latem nad Ru­
sałką, w Strzeszynku i innych 
punktach niedzielnego wypo­
czynku. Nie wiem też, czy nie 
można w śródmieściu urządzić 
szaszłykami w tych małych lo­
kalach, które przy ul. 27 Grud 
nia i Czerwonej Armii zajmu­
je „Ruch”. Przecież to na­
prawdę paradoks, że pieczone 
kiełbaski sprzedajemy w naj­
mniej estetycznych i higienicz 
nych warunkach.

14.35 „Zielone sygnały”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15.05 Mel. i 
piosenki z Grecji i o Grecji; 15.35 
Dla dzieci „Przygoda Marka Pie­
gusa”; 17^25 „Listy spod lipy”; 
17.35 Gra Zespół J. Miliana; 17.50 
Komentarz aktualny P. Lubiń­
skiego; 18.10 Co nowego w mu­
zycznym Poznaniu; 18.50 Uniwer­
sytet Radiowy, Cykl: „Od ”eja 
do Lema”; 19.05 Muz. i Aktualn.; 
19.30 Kalejdoskop kulturalny; 20 
P. Czajkowski — I Symf. g-moll 
op. 13 „Marzenia zimowe”; .»4 
Piosenki włoskie; 21.27 Oficjalne 
wyniki VII etapu W. P^ w Berli­
nie; 21.45 „Panowie de Chichac” 
— pow.; 22.20 „Rozmowy o filo­
zofii współczesnej”; 22.35 — E. 
Grieg — III Sonata c-moll na 
skrzypce i fortepian, op. 45; 22.59 
Muzyka taneczna;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30. 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16.05, 19, 21, 
23.50;

TRANSMISJE z VH etapu W.P.: 
14, 14.30. 15, 15.30, 16. 16.15.

PROGRAM III — UKF 66,62 
MHz: 18 05 Nie wszystko o swin­
gu; 18.25 Piosenki, do których 
wracamy; 18.45 „Kuszenie arty­
sty”, słuch.; 19 Interpretacja z 
pierwszej ręki; 19.15 Gra „Ha- 
gaw”; 19.25 „Siódma minęła — 
ósma przemija”; 19.35 Sylwetka 
wirtuoza — Egon Petri; 2o Śpie­
wają: Lola Chomiano i Dakota 
Staton; 20.10 Kuzyn z morskiej 
piany — gawęda; 20.20 Wieczory 
nad Wełtawą; 20.40 Wszystko o 
mężu i żonie — magazyn; 21 „Nie* 
dzielą będzie dla was”; 21..0 Wie­
czorne kochanków rozmowy — Ma 
ria Stuart; 21.50 Opera T. Szeli- 
gowskiego: „Bunt żaków”; 22.07 
Zespół The Beatles; 22.15 Nieuda­
ny debiut; 22.35 Piosenki z dresz­
czykiem: 22.45 Gra Sekstet P. R.; 
22.55 „Dzieje Tristana i Izoldy”; 
23 „Muzyka nocą”; 23.50 Gra Art 
Tatum.

— Czy Pan Dyrektor miałby 
ochotę przekazać naszym czytel­
nikom inne uwagi wynikające z 
działalności Stacji San-Epid?

— Przede wszystkim warto 
chyba podać, że weszło w ży­
cie zarządzenie resortu zdro­
wia, by syfony po wodzie so­
dowej, oddawane do ponow­
nego napełniania były w wy­
twórniach przed takim napeł­
nieniem myte. Ma to zapobie­
gać przedostawaniu się do 
świeżej wody sodowej zaraz­
ków. jakie albo zostały zas­
sane do wnętrza, albo „uloko­
wały” się w syfonie z powodu 
dłuższego pozostawania w nim 
resztek niewyczerpanej wody.

Uważam, a chyba nie tylko 
ja, że powinno być w mieście 
więcej punktów sprzedaży lo­
dów paczkowanych. Uchroni­
łoby to wielu zwolenników lo­
dów przed spożywaniem lo­
dów nie zawsze gwarantowa­
nych z przeważnie rozmai­
tych prywatnych wytwórni.

— Czy nie sądzi Pan, że w ulicz­
nych kioskach należałoby także 
sprzedawać cassate, byle w ca­
łych, opakowanych kulach?

— Nie tylko. Moim zda­
niem sprzedaż lodów paczko­
wanych i cassate można wpro­
wadzić do spożywczych SAM­
ÓW. Pod warunkiem, że sklep 
dysponuje chłodziarką.

Rozmawiał:
EUGENIUSZ COFTA

uf no u/aj óza&cŁ

Stojqcy od wielu lat przy ul. Dqb 
rawskiego nowy biurowiec Wiel­
kopolskiej Fabryki Urzqdzeń Me­
chanicznych „Wiepofama” wresz 
cie — po zimowej przerwie w 
pracach tynkarskich - doczekał 
się pięknej szaty. W całej oka­
załości widać budynek na na­
szym zdieciu.

Fot. — K. Przychodzki

23030003000
Jedna z lokatorek — Właśnie po 

to bada sie opinie przyszłych użyt 
kowników. by w miarę możliwoś­
ci usuwać podobne niedomagania.

- (1014)

TELEWIZJA
WTOREK: 10—11.35 „Młyn nad 

Padem” — fab. film włoski; 12.30 
—13.05 Przysposobienie rolnicze — 
„Gotowanie nie jest trudne”; 15.10 
Przysposobienie rolnicze — „Go­
towanie nie jest trudne”; 15.50 
XX Wyścig Pokoju — sprawozd. 
z zakończenia VII etapu na trasie 
Szczecin—Berlin; 17.10 Wiadomo­
ści; 17.15 Dla młodych widzów — 
„Zrób to sam”; 17.30 Telekram; 
17.40 „Dziewczyna z holownika” 
— film prod. radź.; 18.10 Śpiewa 
Stefania Vela — art. szwajcarska; 
18.35 „Wycinanki”; 18.55 —
„Próby” — miesięcznik konsu­
menta; 19.20 Dobranoc i dziennik; 
20.15 „Młyn nad Padem” — fab. 
film włoski; 21.55 Na wielkim 
ekranie; 22.35 Dziennik; 22.55 Po­
litechnika TV — Matematyka; - 
23.25 Politechnika TV — Fizyka.

ŚRODA: 9.50 „Podwójna gra” — 
cz. I — TV NRD; 10.55—11.25 Fi­
zyka kl. VII; 15.45 „Przypomina­
my, radzimy” — „Zielonki w ży­
wieniu trzody chlewnej”; 16 — 
XX Wyścig Pokoju” — transm. z 
VIII etapu Berlin—Lipsk; 17.20 — 
Wiadomości; 17.25 Dla młodych 
widzów — „Klub Pancernych”; 
17.55 PKF; 18.05 „Nie tylko dla 
pań”; 18.25 „Jazz w Filharmonii” 
— wykonawcy: Hal Waldron 
(USA — fortepian, Giovanni Tom 
masę (Włochy) — kontrabas, Giu­
seppe Figantelli (Wiochy) — per­
kusja: 18.55 Film krótkometr. (e- 
strada); 19 „Delegacja do...”; 19.20 
Dobranoc i dziennik; 20 „Pod zna 
kiem jakości”; 20.30 „Podwójna 
gra” — cz. I TV film NRD: 21.30 
Magazyn „Światowid”; 22 Dzien­
nik.

TV zastrzega prawo zmian.

Na Dzień Pracownika Gosoodlarki Komunalnej

Zawdzięczamy im wiele
W ubiegłym roku po raz pierwszy obchodzono Dzień Prą 

cownika Gospodarki Komunalnej. Przypada on na 
drugą niedzielę maja. W ubiegłą sobotę odbyła się w Ka­

towicach centralna akademia z tej okazji. 20 maja zbiorą się 
na akademii pracownicy poznańskich przedsiębiorstw go­
spodarki komunalnej, a 25 bm. — w Gnieźnie woje­
wódzkich przedsiębiorstw.

Ustanowienie Dnia Pracow­
nika Gospodarki Komunalnej 
jest wyrazem uznania dla lu­
dzi, którzy, pracując nieraz w 
bardzo ciężkich warunkach 
dostarczają nam niezbędnych 
do życia produktów jak: wo­
da, gaz itp. Ponieważ więk­
szość urządzeń gospodarki ko­
munalnej nie zalicza się do 
najmłodszych utrzymanie ich 
w stanie nadającym się do u- 
żytku wymaga często wiel­
kiego wysiłku. Odnosi się to 
przede wszystkim do urządzeń 
znajdujących się w małych 
miasteczkach i osiedlach.

O problemach i kłopotach 
pracowników tego resortu mó 
wili na odbytej w ubiegłym 
tygodniu konferencji prasowej 
dyrektorzy Miejskiego Zjed­
noczenia Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej — K. 
Pocięgiel oraz Wojewódzkiego 
Zrzeszenia Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej — St. 
Maciejewski. W przedsiębior­
stwach i zakładach podlegają­
cych tym instytucjom pracuje 
około 23 000 ludzi. Dzięki ich 
właściwej postawie poznań­
skie i wojewódzkie przedsię­
biorstwa gospodarki komunał 
nej już od wielu lat zaliczają 
się do czołówki krajowej. We

„Tango" znów 
w Teatrze Polskim

Na scenie Teatru Polskiego po­
jawi się znów sztuka S. Mrożka — 
„Tango”. Zostanie ona wystawio­
na 17 bm. Równocześnie dyrek­
cja Teatru zawiadomiła nas, że 
bilety sprzedane na ten dzień na 
„Kram z piosenkami” można zre­
alizować 27 bm.

Poinformowano nas także, że 
Teatr Polski wystawi we wtorek, 
16 bm., po raz ostatni „Wyzwo­
lenie” S. Wyspiańskiego, a Teatr 
Nowy — 16 i 18 bm. — po raz 
ostatni „Trojanki” Sartre’a.

Począwszy od wtorku, 16 bm.
przedstawienia w obu teatrach 
rozpoczynać się będą o godz. 19.30.

(c-o)

Koncert w PSSM
W ramach obchodów związa­

nych z 50-leciem Wielkiej Socja­
listycznej , Rewolucji Październi­
kowej odbędzie się dzisiaj, 16 bm. 
o godz. 19.30. w auli Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej, ul. 
Czerwonej Armii 87. koncert w 
wykonaniu studentów PWSM.

■W programie instrumentalne i 
wokalne utwory kompozytorów 
rosyjskich i radzieckich, (na)

W' ucho! (klienta)
W sklepie garmażeryjnym 

klientka kupiła 300 gramów 
wątroby na zimno. Cały spra 
wunek kosztował 15 zł. W do 
mu podpadło jej, że wątroba 
jest w czymś panierowana. 
Okazało się, że w tartej buł­
ce. Ta ostatnia, oddzielona 
od wątroby, ważyła... 150 

gramów. Ładny gips! — wy­
krzyknęła zdumiona nabyw- 
czy^ni smakołyku.

A ładny dlatego, że za ki­
logram tartej bulki w skle­
pie spożywczym płaci się 10 
zł. Stąd prosty rachunek, 
że 15 dkg powinno koszto­
wać 1,50 zł. Ale nie w przy­
padku „madę im Garmażer”. 
Tutaj cena tartej bulki uro­
sła do 7,50 zł za 150 g. A że 
przy okazji zmalała gwał­
townie obiadowa porcja wą 
troby — to już całkiem inna 
sprawa, (c)

współzaw’odnictwie ogólnokra­
jowym 1966 r. 3 poznańskie 
przedsiębiorstwa zdobyły pier­
wsze miejsce. Są to: Miejskie 
Przedsiębiorstwo Oczyszcza­
nia, Miejskie Hotele i Dziel­
nicowe Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane Grun­
wald. Poza tym miejskie 
przedsiębiorstwa: Komunika­
cyjne, Wodociągów i Kanaliza­
cji oraz Pralnie i Farbiarnie 
zajęły II miejsca we współ­
zawodnictwie.

W województwie pierwsze 
miejsce w kraju zajęły Miej­
skie Pralnie i Farbiarnie w 
Gnieźnie, zaś kaliskie wodo­
ciągi i Miejskie Przedsiębior­
stwo Remontowo-Budowlane 
w Krotoszynie uplasowały się 
na drugich miejscach, (s)

Harcerski „traktat* 
podpisany

W ubiegłą niedzielę przed 
poznańskim Ratuszem, w obec 
ności przedstawicieli władz 
miejskich i licznych gości (m. 
in. przedstawiciel konsulatu 
ZSRR, a także zgromadzonej 
młodzieży — odbyło się uro­
czyste podpisanie aktu umowy 
o współpracy pomiędzy Cho­
rągwią Wielkopolską ZHP a 
Chorągwią Katowicką. Pod 
pamiątkowym dokumentem 
podpisy swe złożyli: komen­
dant Chorągwi Wielkopolskiej 
W. Bogusławski i z-ca komen­
danta Chorągwi Katowickiej 
— F. Szczęśniewski oraz re­
daktorzy naczelni „Expressu 
Poznańskiego” — Z. Kandziora 
i „Wieczoru” katowickiego — 
J. Nogaj, których redakcje pa 
tronują podjętej akcji. Podpis 
swój złożyła również W. Kla- 
witer — przewodnicząca Wo­
jewódzkiej Rady Przyjaciół 
Harcerstwa.

Niedzielna impreza była 
inauguracją akcji harcerskie! 
pod hasłem „Azymut 1917”, któ 
rej głównym założeniem jest 
uczczenie 50 rocznicy Rewolu­
cji Październikowej. Przewi­
duje się więc wzajemne wizy­
ty: na Śląsku i w Wielkopol- 
sce, wymianę doświadczeń 
miedzy drużynami, wspólne or 
ganizowanie imprez itd. (wch)

• W Muzeum Narodowym * 
Poznaniu trwają przygotowania 
do wielkiej wystawy nabytków, 
które weszły do zbiorów Muzeów 
Narodowych: Warszawy, Krako­
wa i Poznania w XX-leciu Polski 
Ludowej. Ekspozycja, nad którą 
protektorat objął Minister Kultu­
ry i Sztuki, L. Motyka, zawierać 
będzie przeszło 1.000 obiektów, 
reprezentujących różne dyscypli­
ny sztuki: malarstwo, rzeźby, 
rzemiosło artystyczne. Uroczyste* 
otwarcie wystawy nastąpi 29 bm.

• W środę, 17 bm. o godz. 18 * 
salach Biura Wystaw Artystycz­
nych (Stary Rynek — Arsenał) 
zostanie otwarta wystawa malar­
stwa Stanisława Teisseyre’a. Au­
tor od roku 1965 jest rektorem 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych w Poznaniu. 
Na wystawie zostanie pokazanych 
70 prac malarskich — plon minio­
nego 10-lecia twórczości artysty, 

(na)

INFORMUJEMY
Kolejne otwarte zebranie 

bu Miłośników Teatru 
się w Pałacu Kultury dzisiaj, 
godz. 18. W programie — 
wienie Spotkań Kaliskich.

Społeczna Komisja Pojedna* 
cza przy Okręgowym Komiteci 
FJN nr 5 na Nowym Mieście Pr" • 
si dzisiaj na zebranie, o godz. > 
do szkoły przy ul. Leszka, Prz 
wodniczących i członków kom 
tetów blokowych z AntoninK » 
Kobylepola, Darzyboru i Zieim 
ca.

Plenarne zebranie Koła 
wodników PTTK odbędzie się az 
siaj. o godz. 18. przy St. RynR 
90.

Karykatura polityczna” — ™
tuł wystawy red. E. Heja ka 
Bydgoszczy, która dzisiaj, o K 
18. zostanie otwarta w Klubl®.,r_ 
i IKP ni. Wolności 5. Po otw„t 
cin prelekcja S. Zenktelera^P 
„Czy ludzie wracają na wieś. •
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